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Iłyers M^sytSkuje rakiety świata

Ruch nie do wyprzedzenia. Degradacja Ł. K. S. i śmigłego!
Marynowskl wygrywa maraton - na liście pierwsze „Orlęta”

Rtm. Radzikowski i por. Skulicz zdobywają mistrzostwo Polski
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Warszawianka — Cracovia 2:0 
Irdw

Pogoń — AXS. 1:0
HaJdtM

Ruch — L K. S. 5:0
Traków

Wisła — Polonia 4:2 
rilno

.Warta — śmigły 1:0
*

W szybkim tempie zbliżamy się do 
totka. Jeszcze dwie niedziele ligowe 
pta powtórka meczu Cracovia — Po- 
looia i wszystkie kratki w tabeli będą 
«pełnione.

Trzecia od końca seria gier jest tyl
ko potwierdzeniem wysuniętych nieda
wno twierdzeń. Cala nasza klasa ligo
wa jest zbiorowiskiem nieobliczalnych 
zespołów, których fonma zależy w wię 
kszym stopniu od chwilowej dyspozy
cji przeciwnika, niż od własnych rze- 
oywistych umiejętności.

Przed tygodniem sensacja! Warta bi
le na głowę Ruch. Łatwowiernym zda
wało się może, że Warta złapała formę 
i zadziwi teraz wspaniałym finiszem. 
Nie upływa siedem dni, a ta sama dru
żyna z trudem i biedą, w najskrom
niejszym stosunku wygrywa ze Śmi
głym, który jest już skazany na zagla-

Po katastrofalne! klęsce można by
ło posądzać Ruch o jakieś psychiczne 
załamanie, czy może nawet zupełne 
rozprzężenie. Zwycięstwo 5:0 nad 
ŁKS-em usuwa w kąt tego rodzaju 
suppozycje, podobnie jak klęska 0:1 
AKS ze słabą bądź co bądź Pogonią 
nie jest dla chorzowlan listem poleca
jącym.

Kto więc umie rzeczywiście dobrze 
grać?

Na to pytanie trudno dać odpowiedź! 
Zdaje się że wszyscy grają bardzo sła
bo. jedni mają mniej, drudzy więcej 
szczęścia. Jednym udało się w porę 
załapać dużo punktów i żyją dziś sta
rym dorobkiem, inni kaparzą z dnia na 
dzień.

W teorii Ruch może jeszcze stracić 
swą uprzywilejowaną pozycję. Sukce
sorem jego może być Warta, która mu- 
siałaby wygrać jednak obydwa pozo
stałe spotkania z Polonią w Warsza
wie i Cracovią u siebie. Wydaj e nam 
się, że będzie to jednak trudne, gdyż 
Ruch obok meczu ze Śmigłym w Wil
nie gra jeszcze z Polonią w Hajdukach. 
Sytuacja skomplikowała by się, gdyby 
sprawa Sloty okazała się, mimo wszy
stko, grząską.

Kandydatem do mistrzostwa jest też 
jeszcze i Cracovia. Ma ona bowiem 
przed sobą trzy mecze, które musiata 
by wygrać bez reszty naturalnie znów 
przy równoczesnym niepowodzeniu Ru-
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KONKURS UJEŻDŻANIA KONIA
Wgrał na mistrzostwach Pąlski w Bydgoszczy kpt. Radzików- 
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chu. Są to kombinacje ściśle teorety
czne nie wyobrażamy sobie bowiem, 
by Ruch nie zdołał z dwu meczów wy
dobyć conajmniej dwu punktów.

Na dole sytuacja jest wyklarowana. 
ŁKS może w najlepszym razie prześci
gnąć WKS Śmigły i... pozostać nadal 
w sferze spadkowej. Wilnianie mogą 
w najlepszym razie osiągnąć 15 punk
tów a więc tyle ile ma ich obecnie Po
lonia, Warszawianka i Pogoń. By prze 
ścignąć jedną z tych drużyn potrzeba 
więc nie tylko by nie powiększył się 
ich dobytek punktowy ale by równo
cześnie Śmigły osiągnął korzystniejszy 
stosunek bramkowy. W tego rodzaju 
cud trudno uwierzyć.

Tak więc z grubsza mistrzostwa by
ły rozstrzygnięte. Mistrzem zostanie 
chyba mimo wszystko, Ruch, a spadnie 
ŁKS i śmigły.

Pojedynek dwu nowych ligowców 
zakończył się skromnym zwycięstwem 
Unionu Tour. nad Garbarnią. Mecz ten 
ma tylko znaczenie moralne. Nikomu 
nie zaszkodzi ani nie pomoże.

TABELA LIGOWA
1. Ruch 16 23 50:31
2. Warta 16 19 50:34
3. Cracovia 15 18 34:30
4. Wisła 16 17 34:33
5. A.K.S. 16 15 38:30
6. Polonia 15 15 33:34
7. Warszawianka 16 15 34:40
8. Pogoń 16 15 17:22
9. Śmigły 16 11 25:43

10. Ł. K. S. 16 10 19:38
O WEJŚCIE DO LIGI

1. Union Touring 5 8 13:5
2. Garbarnia 5 8 16:10
3. Śląsk 5 4 14:12
4. PKS 5 0 8:24

KOSZYKARKI POJECHAŁY DO RZYMU
^mistrzostwa Europy. W. pierwszym oknie (od prawej) HoUeierówna,Gruszczyńska l War- 
^ńska, w drugim — Wiszniewska, Jaśnikowska, Kornecka, WtOjnarowska, w trzecim a- 

iewskal FiUptatóWM

POPISOWY DZIEŃ RUDNICKIEGO
Bramkarz Warszawianki przyczynił się walnie do zwycięstwa 
nad Cracovia. Jedna z udanych akcji Rudnickiego, który nie

bezpieczny górny strzał przerzuca ponad słupek

bokserów stolicy?
Tegoroczny sezon bokserski stolicy 

zapowiada się bardziej niż skromnie. 
Nigdy jeszcze kontakty międzynaro
dowe pięściarzy warszawskich nie by 
ły tak ubogie.

Kalendarzyk WOZB przewiduje tyl
ko wyjazdy do Hamburga i Helsinek 
na rewanżowe mecze i ewentualne — 
dotąd jeszcze nie sfinalizowane — 
spotkanie z Monachium. Na terenie 
Warszawy — nic ciekawego.

Nie raz można było stwierdzić, że 
Warszawa ma dobrą publiczność bok
serską. Na dobrej imprezie będzie jej 
zawsze więcej, niż pomieścić mogą 
sale stołeczne. Tej publiczności za
zdroszczą nam wszyscy.

— Z taką frekwencją jaką macie w 
Polsce organizować można najwięk-

Te fundusze zezwoliły WOZB ną. 
realizowanie szerokich zamierzeń, zen 
zwoliły, chociażby, na zorganizowanie 
kilku mniejszych spotkań, zakończor- 
nych deficytem.

Nie o same finanse zresztą chodzi. 
Sądzimy, że Warszawa ma tylu kla
sowych bokserów, że należy się jej 
szereg wartościowych imprez sporto
wych.

Kalendarzyk tegorocznych 'imprez 
w stolicy przewiduje 6 grudnia mecz
Polska — Szwajcaria, ale tego 
WOZB nie może zapisać na 
konto.

Od związku warszawskiego 
wymagać większej inicjatywy.

meczu 
swoje

trzeba

sze mecze — stwierdzali wybitni 
łącze zagraniczni.

A tymczasem WOZB nie robi 
aby publiczności tej pokazać coś

dzia

nic, 
war

tościowego. Nie robi nic, aby zdyskon 
tować to zainteresowanie tłumów na 
gotówkę, na której brak tak bardzo 
narzeka.

W ubiegłym roku sprowadził WOZB 
reprezentację Helsinek, później na 
dwa mecze Irlandię, skorzystano z 
pobytu Włochów — zorganizowano 
drugi mecz z Rzymem, goszczono 
Hamburg, nie licząc międzypaństwo
wego meczu z Włochami, Finowie 
przynieśli zysku około 1.000 złotych, 
a Irlandia mimo dużych kosztów da-

Mecz Niemcy — Polska
Mecz Niemcy Polska odbędzie się 

13 listopada w „Hali Stulecia** we 
Wrocławiu. Pewne ulepszenia w hali 
zostały już przeprowadzone. Na czele 
Komitetu Honorowego meczu stoją 
Saiilicter Wagner, burmistrz Fried- 
vichs i prezes dyrekcji kolejowej Wit- 
te. ' j

KRÓLEWSKI UŚCISK 
DŁONI

Gustaw V, król Szwecji, wita 
piłkarzy swego kraju przed me

czem z Norwegia

la około 4.000' czystego dochodu.

Rzym
oczekuje

na elitę 
koszykarek 
Europy

Oryginalna korespondencja 
Przegl* Sport* na ntr* 4-oJ

bokserzy warszawskiej polonii 
Sowidski, WlzMśkl, Pabisiak, Milewski, Łukasiewicz, Małecki, 

Komuda, Aleksandrowicz i kler. sek. Welt
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Rudnicki zwycięża (racorię
Dwa rzuty karne grzęznę w rękach bramkarza Warszawianki

Przvoienefowany los Śmiałego
Warta wygrywa w Wilnie 1: O

W1LNO, 9.10. — (Tel. wl.) — WARTA — 
ŚMIGŁY 1:0 (0:0). Bramkę strzeli! Scherfko 
w 10-ej minucie po przerwie. Sędziował p. 
Arczyńskl, Kraków. Publiczności około 3.000

to nadspodziewanie dzielnie. Wszyscy 4 
wodnicy dwoili się I trolU, aby ale Cop^ 
Warclurzy do oddania strzału. Im

WARSZAWA, 9.10. — Warszawian-1 czyste piłki w wolny teren, przeważ-1 skonale grającego Jak na stadionie 
ha — Cracovia 2:0 (2:0). Bramki zdo- nie musieli zwalczać na swej drodze W. P. Byl wprost bez błędu! Zbierał 
byii Pirych z wolnego 1 Gwoździński przeszkody, co hamowało tempo. piłki w imponującym stylu, wykjpy
z karnego. Widzów ok. 3000. Sędzia 
p. Strzelecki ze Lwowa.

Cracovia: Radwański; Lasota, Pa
jąk; Góra, Griinberg. Majeran; Skal-

przeszkody, co hamowało tempo.
Warszawianka wygrała mecz, ale 

mało było w tym zasługi ataku. Z 
własnego wypracowania nie zdobył

piłki w imponującym stylu, wykopy
były pewne l długie, ani jeden nie 
wyszedł poza pole. Gdyby istniała 
gwarancja, że Pająk potrafi się przez

poklask widowni, zapuszcza się w

osób.
Warta: Jankowlafc] Oflerzyńskl, Twórz,

niepotrzebne pojedynki, a gdy prze
grywa zaczyna faulować. Gdyby Gó
ra z miejsca zabrał sic tak poważnie

Lis, Danielak, Sobkowlak; Szrajer, Gendera. 
Scherfke, Kaźmlerczak, Szwarc.

gly I Warta musza zawdzięczać, t» 
wyjmował tylko raz piłkę z «tatki.

Drużyna gości nie pozostawili w

Ct*ną

WHr.li

śmigły: Czarski; Paszkiewicz, Zawieja;
□rzędzlel, Bukowski, Puzyna, Moszyński, Ma

ski, Młynarek, Bartuzel, Szeliga, Z cm- r........................  , ______
baczyński. I ski dawnej klasy. Widzieliśmy kilka

Warszawianka: Rudnidki; Joksz, I doskonałych podań w pusty teren, 
Gwoździński; Sroczyński, Drabiński,' kilka momentalnych wypuszczeń, to- 
Sochan; Baran, Knioła, Smoczek,] też niewiele brakowało by wynik wy- 
Swięcki, Pirych. padł jeszcze korzystniej. Smoczek nie-

on ani jednego punktu. Niemniej led- dłuższy czas utrzymać na podobnym. 
nak w linii ofensywnej były przebly- poziomie, powołanie go do reprezen- j

tacji nie mogłoby nasuwać żadnych 
wątpliwości. Znacznie słabiej grał La-1

dobrego wrażenia. Wypadła o wiele 
niż Cracovia, lub AKS, mimo, Ze zjechać jj 
grodu Oedymlna opromieniona zwycict*^ 
fi:0 nad Ruchem. Warta, prócz wyższej t7k, 
ty technicznej, nic absolutnie nleyokau,^ 
Miała wyraźną przewagę w polu, której 
nak skutkiem Impotencji strzałowej |

W sporcie nie zawsze wystarczają 
umiejętności, trzeba też mieć szczę
ście. Uśmiechnęło się Warszawiance, 
odwracając się wyraźnie od Cracovii.

Rudnicki bronił wszystko co zna
lazło się w jego rejonie, nawet dwa 
rzuty karne, — Radwański puścił 
nieszczęśliwie rzut wolny, strzelony z 
daleka w 3-ej min. przez Pirycha i 
speszył tym swych kolegów właśnie 
w okresie, gdy akcje ich kształtowały 
się b. obiecująco.

A ponieważ, jak nie Idzie to nie 
Idzie, więc foul na Baranie wywołał 
rzut karny i gospodarze prowadzili 
już w 18-ej min. 2:0, mimo że na pod
stawie przebiegu spotkania na tego 
rodzaju przewagę bynajmniej nie za
sługiwali!

Cracovii nadarzała się okazja od
wrócenia biegu wypadków, jednak 
Góra zabrał się w decyduincym mo
mencie w 25-ej min. z tak wielkimi 
ceregielami do wykonania rzutu kar
nego (ręka Joksza), że w rezultacie... 
lekka piłka stała się łatwym łupem 
wyśmienicie usposobionego Rudnic
kiego. Był to drugi ciężki szok, dla 
„biało-czerw'onego“ zespołu, toteż aż' 
do przerwy nie zdołał się z niego1 
otrząsnąć. I

padł jeszcze korzystniej. Smoczek nie-
co się poprawił, Baran kilkakrotnie 
dal próbkę swego kunsztu strzeleckie
go (co do tej pory etanowi najpo
ważniejszą Jego broń). Święcki I Knio- 
ła wspierali pilnie pomoc, ■ Pirych 
poza rzutem wolnym nie miał popiso
wych momentów.

Odpowiednikiem Rudnickiego w 
Warszawiance, był w Cracovii Pająk. 
Nie przypominamy go sobie tak do-

sota, częstokroć o niebezpiecznie krót- j 
kich wykopach.

W pomocy Grflnberg okazał się' 
znów najbardziej stylowym pomocni
kiem. Umie on doskonale zatrzymać 
piłkę, przytomnie i dokładnie tą po
dać na krótki dystans. Nie opanował 
natomiast dalekich piłek na skrzydła 
i nigdy też nimi nie operuje, co jest 
bezwzględnie wadą.

Góra gra stale gorzej w klubie, niż 
w reprezentacji. Tajemnica tkwi w 
tym, że Góra początkowo poluje na

Pożegnalne występy ŁKS
W Hajdukach zostało 5 bramek

WIELKIE HAJDUKI. 9.10. Tel. wł. 
Ruch — ŁKS 5:0 (0:0). Bramki strze
lili: Słota 3 oraz Malcherek 2. Sę
dzia p. Haselbusch. Widzów około 
2.000.

ŁKS: Andrzejewski;-Gałecki, Kara- 
siak; Rudnicki, Korporowicz. Pegza; 
Miller, Gołaszczyk, Tadeusiewicz, Le 
wandowski, Król.

Ruch: Brom; Glemza, Ibrom; Pan- 
hirsch. Skrzypiec, Fica; Kruk, Malche 
rek II, Słota, Wilimowski, Wodarz.

Wyjaśniła się choroba WHimow- 
skiego, około której tworzyć się po
częła już legenda. Wilimowski zacho

reszty. Czwartą bramkę uzyskał Sło 
ta w zamieszaniu, piątą wreszcie Mai
cherek znowu 
rzem.

Sędzia p.

po zagraniu z Woda-

Haselbusch popełniał
drobne błędy, które jednak nie mia
ły decydującego wpływu ani na prze 
bieg, ani na ostateczny rezultat za
wodów.

I zdecydowanie do pracy, jak uczynili 
to po zmianie pól, gra Cracovii nahra rzec, Tumnsi, Hajdul, Blok, 
łaby innego wyglądu, a on sam... O-l „żubry wileńskie" po jednorocznym poby 
szczędził by sobie kliku bolesnych siń I dei M gnmtWeni, żegnają sle z Ligą, o któ- 
cdw. Dohrzę było by również. Kdy- walczyli przecież przez bitych lat siedem. noic| scherfkego nie potrafiła odzw|ercLMi,, 
by Góra pamięta! też. że bicie rzu- ’ , ,, , “tów wolnych wprost do bramki nie I Ni0 Pomogly ,uksowe 1 ^P^l^ane zwy cyfrowo.
zawsze jest jedynym lekarstwem. I clfst*a, nle pomogła ambitna I pełna poswlę | w ataka go4<.| najwartościowszym uW(xl. 
szczególnie gdy ma sie przed sobą I cenią gra ze strony wojskowych na nlektó- i „[idem okazali sle Gendera, Szwarc I Kjj, 
tak dobrze usposobionego bramkarza | rych meczach, te Smlgty ustępował wszyst- micrczak, Inicjatorzy wszystkich niemal u.

Nieźle spisywał sic Majeran, jednak . gftn zespołom, jako nowicjusz ligowy, pod ; Cyj_ yy pomocy Danielak z łatwością Ta«a 
i on dopiero PO przerwie walczył i technicznym — nle było to tajem- chował trójkę gospodarzy.

Powolne rozkręcanie Się było zreszinlc,‘ Ale' Że WIl,1*an Pr^lad°wa* równleź I W obronie paraliżowaniem mizernych 1 
tą błędem całej Cracovii, której atak i dziwnie uparty pech, to też jest faktem. mlcznych ataków śmigłego prześcigali 
rozpoczął grę wprawdzie w dobrym °I dzisiaj, drużyna wybiegła do tak decy-1 -
stylu jednak bez odpowiedniego im- dującego meczu na boisko z rezerwową linią I 
pętu, | ataku, bez Pawłowskiego, któremu złamano !

nogę na meczu z AKS w Chorzowie 1 bez Ba- |Gdy chodzi o atak, to w pierwszej 
fazie zadziwił nas animusz strzałowy. 
Szeliga oddał kilka dalekich bomb 
pierwszorzędnej marki i zasłużył bo
dajże na pierwszą lokatę. Młynarek 
wymaga jeszcze dokładniejszego oszli 
fowania, ostry strzał nie zawsze jest 
celny.

Brak Korbasa był widoczny. Nie
mógł go zastąpić Bartyzel, zawodnik
niezły, ale jeszcze nie
do prowadzenia ataku. Pierwszej li
nii zabrakło więc wyrazu I spoistości. 
Kombinowano wiele, zbyt drobiazgo
wo bez większego polotu i umiejętno
ści szybkiego zdobywania

Oflerzyńskl z Tworzem. Jankowlah miał kfl. 
ka ładnych momentów. Pitki wyłapywał bez. 
błędnie.

Przed samym meczem I wplerwszytt 
15 minutach spadl «liny deszcz Na tym te. 
renie o wiele lepiej czuła się Warta, btórz 
też w tym okresie wyraźnie przewalała, wj 
nianio bronili się rozpaczliwie, wybijając ku 

, . kanaście piłek na korner. Gdy deszcz prze.
pięciu graczy, ak wazyscy wykazaU ma- g
lo inicjatywy, ruchllwotel i pomysłowość! pil-,

loeka, który uchodził za najlepszego atrzel-! 
ea. Ponadto, obrońca Zawieja grał mając 3S 
stopni gorączki. !

Atak Wilnian na meczu z Wartą, oczywl-1 
icle nic Istniał. Po boisku biegało wprawdzie ;

:awOdnlK i ie nle stanowili w żadnym wypad-
' -« —_XU_ -II — «..«X.» Waw-4-rv łoc-tr-T* TrrrndZfku groźby dla tyłów Warty. Jeszcze Tumasz

terenu,

I Blok czynili jakieś wysiłki otworzenia gry 
zespołowej, Inni jednak — psuli wszystko ko 
legom.

stała się równiejsza. Dopiero w końcowymi 
15 minutach pierwszej połowy ponownie Wk 
ta była stroną atakującą.

Po przerwie znów więcej z gry olała dt>

Patrząc na grę ataku, który był Jednym z । źyna gości. Jeden z ataków akutklea ślepo,

dzci ob

o pi

Po przerwie krakowianie przeszli
do generalnej ofensywy (gdyby grali । rowaf po prostu na manie wielkości, 
z taką energią wcześniej, kto wie jaki, (Po Kamienicy miał pewne prawo! 
byłby rezultat?). Warszawianka mia-1 Przyp. Red.), pokłóciwszy się z Peter 
la »ię jednak na baczności, a Rudnicki: kiem, postawił zarządowi ultimatum: 
ukoronował swój wielki dzień obroną I albo on, albo Ja. Ultimatum zostało 
drugiego rzutu karnego strzelonego I odrzucone: Wilimowski do Poznania 
tym razem ostro przez Młynarka w I 
min. 20-ej. i

— Widocznie przeznaczenie nie । 
chce, by Warszawianka przegrała —I 
wzdycha obok jakiś glos i zachowuje! 
rację, gdyż najpewniejsze pozycje I 
Cracovii przechodzą bez efektu.

Ostatecznie krakowianie mecz prze
grali, mimo że na podstawie przebie-1 
gu gry zasłużyli co najmniej na remis., 
Mieli sporo przewagi przed przerwą. 
Atakowali bezustannie po pauzie i nici------,,,------- • -—-------- ----- --------

1 • - - - : wą. Wodarz był coraz lotniejszy I
Wilimowski miał dobre zagrania, a

rował po prostu na manie wielkości.

nie pojechał. Ruch zaś wyjechał z 
Przemysławowego grodu z silnie ob
ciążonym kontem. Władze klubu ha)
duckiego nie chclaly ustąpić. Wili
mowski zjawił się na boisku, Peterka 
zaś zastani! Slota.

Początkowo zdawało się, że Wili
mowski i bez Peterka niewiele zdzia
ła. Ezl grał Jak przeciw Niemcom 
niemrawo. Po zmianie pól cala druży 
na Ruchu odżyła. Gra jej nabrała wy 
razu: Slota wpadł w passe strzało-

x tego nie wyszło. Była w tym wiele 
winy własnego kunktatorstwa i pecha.

Pechem był przede wszystkim to, 
że natrafili na „dzień Rudnickiego". 
Tak bezbłędnie, jak dzisiaj, grał on 
chyba z początkiem sezonu, gdy prze
bojem zdobył sobie reprezentacyjne 
ostrogi. Łapał pewnie długie ostre, do 
skonało wybiegał, dobrze wypiąstko- 
wywał, był przytomny, pewny, bły
skawicznie reagujący. Nie «tracił ani 
przez chwilę orientacji 1 spokoju, to
też zdawało, że jakaś magiczna siła 
ściąga najgroźniejsze pliki.

Para Gwoźdzlńskl — Joksz była 
szybka i energiczna. W sam raz na

że ŁKS grał w dalszym ciągu słabo, 
zszedł z boiska pokonany cyfrowo 1 
moralnie.

Łodzianie mają tylko dobre tyły, 
pozatem od czasu do czasu, któryś z 
ich graczy zabłyśnie lepszą forma, ale 
to objawy sporadyczne, przechodzące 
bez większych wrażeń. W drużynie 
śląskiej na dobrą notę zasłużyli so
bie jedynie Glemza 1 Wodarz za ofiar 
ną 1 pełną poświęcenia gre przez całe 
90 minut. Zwycięstwo przypadło Ru 
chow! zasłużenie nawet w tak wyso
kim stosunku: ŁKS mógł co prawda 
przed pauzą uzyskać dwie względnie 
trzy bramki. Kompletna Indolencja 
strzałowa napastników niweczyła jen 
nak najpewniejsze zdawałoby się sy
tuacje.

Pierwsza bramka padfn w 12-ej ml 
nucie po pauzie ze strzału Sloty 1 po 
dania Wndarza. Bezpośrednio nn tvm

nieco zbyt skomplikowane akcje na
padu Cracovii DrabińsikI, powołany w 
miejsce Cebułaka, przydał się defen
sywie. Nip bardzo troszczył się o styl. 
Wchodził energicznie, rozbijał ataki, 
podając do przodu jak się dało. Do
brze wywiązali się ze swego zadania । 
boczni. Zadanie Ich było o tyle ufa-1 Wodarz kombinule z Malcherklem i 
twione, że Cracovia nie umiała wy- podwyższa wvnlk. W 32 min. Wili- 

Sk^ydel- Zembań ™wskl strze,a nstr°- bramkarz lo- 
czyńskl 1 Skalski rzadko otrzymywali dzlan paruje. Słota dopełnia Jednak

2 mylne orzeczenia
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L patrząc na grę aiaau, story oy, jcunym z- - — —
choćby przy pomocy skrzydeł, mimo. | ,6wn wInowajców klęski śmigłego, odno rozumienia obrońcy a Czarakta, przynlód 
na ?™Ani<. ZembaCZvński ZaSlWWaI1! ,Jto się wrażenie, źe linii tej brak Jest serca i dwa punkty Warcie ze strzału Schertkeg* 
na^ zaufanie. ................. | łmWej|. i Zdawało się teraz, że Wilnianie, mając wy.

Pomoc i obrona śmigłego trzymała się za ! raźno widmo spadku przed sobą, rzucą HfCracovia pozostawiła dobre wraże-
Na Pomorzu i pfe. Mimo wszystkich braków widzia

Grudziądz, 9.io. — (Tel. wt.) — o.K.s. ło sie kilkanaście akcvj, znamionuja- 
P.P.W. — Kotwica 3:2 (2:2). Mecz o mistrz.' ’ .... . .
kl. A okręgu pomorskiego. Najlepszym gra
czem u gospodarzy byt b. gracz śmigłego Ra 
dzicki. Do przerwy gra wyrównana, później 
miejscowi zdobywają decydującą bramkę 1 
odtąd murują. Bramki zdobyli dla gospoda
rzy Radzicki M. Krajewski i Dawcźyński a 
dla Kotwicy Przeruwskl Mlewskl. Sędziował 
p. Tetmajer z Bydgoszczy.

TORUŃ, 9.10. — Teł. wt. — W mistrzo
stwach klasy A okręgu pomorskiego Gryf 
pokonał KS Ciszewski (Bydgoszcz) 3:2. Grę 
utrudniał deszcz. W Tczewie Unia zremlsowa 
la z KPW Pomorzanin (Toruń) 2:2 (2:0), w 
Grudziądzu KPW pokonał nieoczekiwanie hen 
jamlnlta kl. A Kotwice (Gdynia) 3 a (2:2); 
w Bydgoszczy Polonia pokonała Bałtyk (Gdy 
nla) 2:0 (1:0).

Poza tym w Gdańsku w meczu o mistrzo
stwo Gednnla pokonała B.U.E.V. 2:1.

Zjednoczone na czele
ŁÓDŹ, 9.10. — Tel. wl. — W piłkarskich 

mistrzostwach Łodzi zanotowano dziś sensa
cje: Zjednoczone bowiem wygrało mecz z fa
woryzowaną Winią w stosunku aż 4:1. Btn- 
Jamlnek A klasy graf doskonale przy czym 
debiutował Już w obronie Tuslk. Zjednoczo
ne prowadzi obecnie zdecydowanie w mi
strzostwach, przy czym, Jak chodzą słuchy, 
ma byó w najbliższych dniach zasilone przez 
Cebule 1 Goda, graczy śląska. Burza pabia
nicka pokonała LTSG 2:1, Strzelecki KS po
kona! Sokół zgierski 6:0, wreszcie WKS w Pa 
blanlcach pokonał PTC 3:2, mimo że gospo
darza do przerwy prowadzili 2:0.

Awantury na boiskach
KATOWICE, 9.10. — (Teł. wi.) _ Mi

strzostwa pierwszej Ugl śląskiej Wawel (No
wa Wieś) — Naiprzód (Llplny) 2:1 (1:0). 
Mecz został na 10 min. przed zakończeniem 
przerwany. Sędzia zamierzał wykluczyć Inter 
nacjonała Pieca U, który jednak odmówił po 
słuszeństwa, a po dłuższej kłótni cała druży
na Naprzodu zeszła z pola walki.

Llgoclanka — BBTS Bielsko 4:1 (4:0), 
Dąb — Czarni Chopaczów 4:2 (4:1), Con
cordia (Knurów) — Policyjny 3:3 (1:1), KS. 
Chorzów — Słowian 4:3 (2:1). Mecz pomię
dzy pocztowym PW 1 ITS Szopienice o mi
strzostwo drugiej llgl śląskiej, zakończył 
się również skandalem, przy sttanle 5:1 dla 
pocztowców. Jeden z graczy zlinczował sę
dziego, który muslal uciekać.

P. Schneider z Krakowa zaproszo
ny został do prowadzenia meczu Ru-

cych klasę i szkole, toteż gdy młoda 
gwardia jeszcze bardziej okrzepnie, 
spodziewamy się, że „białoczerwoni*4 
odegrają w piłkarstwie polskim rolę 
godna swej wielkiej tradycji.

Sędzia p. Strzelecki miał kilka drób 
nlejszych przeoczeń. Na ogól był jed 
nak uważany i wywiązywał się do
brze ze swego zadania. Drobiazgo- 
wość zapisujemy na konto chęci opa
nowania w porę sytuacji, co udało mu 
się nawet w momencie, gdy tempera
tura zaczęła groźnie się podnosić, (ns)

DÓ

HEMIANIKIEJ

z całym zapałem I poświęceniem na trramti 
gości.. Niestety, w drużynie gospodarzy ąs 
brakło albo sił, albo ambicji, śmigły do koś. 
ca meczu ograniczał się raczej do gry dt- 
fensywnej, toteż Warta miała wiele aktzyj 
do zdobycia jeszcze Jednej tób dwóch bn- 
mek.

Ody sędzia kończył mecz, na niebie ukaa- 
ła się wielobarwna tęcza, tworząc alejats 
bramę poprzez która — Jak wszyscy wycho
dzący Wilnianie mówili — śmigły ze Mat. 
kłem opuści wrota Ligi Jarwan.

Pogoń w starym komplecie 
odbiera A.K^.-owi dwa cenne punkty

Lwów, 9. 10. — Tel. wł. — Pogoń — 
AKS 1:0 (0:0). Bramkę dla Pogoni 
strzelił Zimmer.

AKS: Mrugalla; Stolarczyk, Kinow- 
ski, Bentkowski,, Kuchta, Katrejak: Ku
lik, Piontek, Wostai, Pytel, Sikora.

Pogoń: Albański; Jeżewski, Lemisz- 
ko; Hanin, Wasiewicz, Sumara; Ma
tjas I, Matjas II, Wolanin, Zimmer, Ma
jewski.

Do 75-el minuty ważyły się losy tak 
decydującego dla Pogoni meczu. Do 
tego okresu było z Pogonią bardzo żle 
W możliwość osiągnięcia pełnego suk
cesu mało kto wierzył, tym bardziej, 
że AKS przez cały ten okres grał bez 
zarzutu. Chorzowianie wykazali świet
ną kondycję zdobywali się na płynne 
pomysłowe zagrania oparte na kunszto 
wnych popisach Piontka, Wostala i Si-

I skutecznie. W 6-eJ minucie Zimmer 
główkuje'bardzo ostro i nie trafia z 
najbliższej odległości. W 63-ej minucie 
Albański wybiera piłkę spod nóg Piont
kowi, a Pogoń rewanżuje się z miejsca 
ładnym strzałem Matjasa. 75-ta mi
nuta przynosi upragnione rozstrzygnię-

cle. Wolanin wyrasta nagle w rejonie 
słupka komerowego, centruje, piłkę 
przepuszcza Matjas do Zimmera, który 
dalekim plasowanym ostrym strzałem 
zdobywa bramkę i dwa punkty.

Sędziował p. Schneider, który tym 
razem popełnił kilka błędów.
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kory, ta trójka napastników śląskich
munia — Węgry 16 bm. w Buka-1 należała do najbardziej aktywnych i in-
reszefe.

2 bramki
teresujących zawodników chorzowian. 

1 Specjalnie wyróżniała się Piontek, lą- 
I cząc wysokie walory techniczne z nie- 
| zwykłą pracowitością. Ze skrzydło
wych bardzo podobał się Sikora, który 
szczególnie w pierwszej połowie do
syć często niepokoił Albańskiego.

Polonia przegrywa z Wisłą 2:4
KRAKÓW. 9.10 - Wisła - Polo

nia 4:2 (3:1). Bramki dla Wisły 
strzelili Łyko z karnego, Filek 2 i Ar
tur dla Polonii Odrowąż i Przybysz. 
Sędzia p. Stronczek. Publiczności 
3.000

Polonia: Strauch; Szczepanik, Gro- 
lik; Bodek, Nyc, Przykling; Jaźnicki, 
Przybysz, Odrowąż, Kula, Kisieliński.

Wisła: Koczwara; Szumilas, Kotlar- 
czyk; Liszka, Gierczyński, Filek 1; 
Habowski, Gracz, Filek II, Artur, Ły
ko,

Nie wdawajmysięw to co zrobią wła 
dze sędziowskie, ale stwierdźm- fakt, 
że sędzia p. Stronczek prowadził za
wody nieudolnie. W 16-ej minucie po 
dyktował karny przeciw Polonii, jak 
kolwiek nie było ku temu przyczyny. 
Owszem, dwie sekundy wcześniej 
gracz Polonii zatrzymał piłkę ręką 
na polu karnym. Wtedy można było 
i należało gwizdać, ale nie wolno go 
było dyktować w chwilę później bez 
żadnej uzasadnionej przyczyny.

Polonia miała dobry start, ruszyła > ochotę do walki. To samo odnosi sle 
ostro naprzód i zdawało się, że Wisła --------- ' ' *' • "
będzie miała ciężki orzech do zgryzie 
nia. Ale w miarę upływu czasu opór 
i napór czarnych koszul zwolna słabi 
i kruszył się. Początkowo szedł cały 
atak, maruderem był jedynie Kula. 
Później coraz rzadszym gościem na 
froncie był Przybysz, a w końcu Je
dynie Kisieliński i Odrowąż zdradzali

do pomocy, gdzie Nyc tylko w pier
wszej połowie spełnił swe zadanie. W 
defensywie natomiast najlepszym był 
Szczepaniak.

Zwolnienie Matyasa za grę w Pogoni! 
Jak to nazwać: wychowanie obywatelskie 

czy sportowe?
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Upłynęło kilka minut i drugi błąd 
sędziego! Habowski jechał z piłką I 
znalazł się z nią wyraźnie za linią 
autową. Z boiska dośrodkowal 1 z 
tego rzutu powstał róg, ktorv orzv- 
niósł bramkę. W ten sposób po raz 
drugi z winy sędziego Polonia zosta
ła poszkodowana. Ale przyjęła to 
spokojnie i z godnością, jedynie Szcze 
paniak ograniczył się do protestu a 
rezerwowy bramkarz, stojący ’ za 
bramką, machnął ręką 1 powiedział do 
nas: „Co zrobić, my już mamy w tym 
roku takie szczęście do sędziów".

Ustaliwszy to wszystko na wstępie 
musimy z kolei podkreślić, że nie 
chcemy twierdzić, jakoby obie te 
bramki rozstrzygnęły o losie Polonii. 
Alogly one wpłynąć pa poczucie psy

Liga Warszawy

Legia ortatecznle wycofała de ■ ryzgry- 
Llgl Okręgowej WOZPN. 

„tcTł punkty walkowerem zdo-
XSiee: ,aeca6w «*•

— CWS 3:1 Drużynie sa- 
mochodzlarzy mecz przegrał bramkarz Piętka.

wystąpili oni bez Wiśniewskiego 1 
Kubickiego. Bramki dla Orkanu zdobyli: Żu
rawski, Blerczak 1 Topolewski, dla CWS-u 
— Szulc. Sędziował p. Hirsch.

ZNICZ — SKRA 2:0 (1:0). Derby robotni
czo zakończyły 81« zwycięstwem drużyny 
pruszkowskiej. W Skrze stabo grał atak. 
Bramki dla znicza zdobył Raczyński 1 Cie
ślak.

Sędziował- p. Kempiński.
OKĘCIE — PZL 2:1 (0:0). Do 80 m. PZL 

prowadził 1:0. Bramki dla Okęcia zdobyli: 
Zbroja i Chęó, dla PZL-u jedyną bramkę zdo 
byl Zimenman. Sędziował p. Alfred Nowakow 
akl.

GRANAT — PWATT 42 (2:1). Meez roze
grany w Starachowicach. Bramki dla Ora- 
natu zdobyH Boblt S. MaazClak, Pawlak, dla 
PWATT-u — RybamH.

RADOM, 9.10. — (Tel. wf„) — Zawody pk 
karskie Czarni — Proch 2d (1:1). Bramki 
dla Czarnyc* zdobyli: Nowak I Hofrncu, dla 
Proeim Sałe*. Sędzia BukowoH, b. dobry. Wi 
dzów około 1500.

Lisa Krakowa

W4. — W krakow- 
Fa,,kk Probri na-

chiczne drużyny, aie przewagą jeJ * Chełm-przeciwnika, szczególnie w drugiej U «e X. &Ł7Ń
Iowie, była tak wyraźnie «Jadowa- *‘1.• KtwmSiTwJSt 
na. że zwycięstwo jego nie może być ,
• __ł • t—•»■»!» — unartnaiti itiikwestionowane.

—— —„^wterxmlecM —

Na tle tej drużyny Wista wypadła 
lepiej, niż ostatnio. Poprawa ta od
nosi się przede wszystkim do ataku, 
gdzie stwierdzamy zwyżkę formy Ar
tura. Bardzo dobrze pracował Filek 
na środku. Ożywiło to naturalnie ca
łą trójkę. Gracz poświecił się kost
kom przeciwników dopiero w ostat
nich minutach, kiedy gam został 
przedtem rozbity. W sumie pracował 
dziś sprawnie przy udanym akompa 
niamencie skrzydłowych.

Doskonałym wsparciem dla tej linii 
był Gierczyński, grający bardzo do- 
brze. W sumie nie dal sle odczuć 
brak Sitki, którego zastąpił Kotlar- 
ęzyk, zluzowany w pomocy przez 
Liszkę. Dodajmy do tego celową, 
skuteczną pracę Szumilasa w obronie, 
a uzyskamy pełny obraz Wisły, która 

znacznie lepiej, niż ubiegłej 
niedzieli i mecz zasłużenie wygrała

Zawody rozpoczęły sle w uroczy
stym nastroju, gdyż Szumilasowl, któ 
ry obchodził jubileusz 200 meczu, 
wręczono kwiaty. Nastrój ten prysł 
jednak niedługo pod wpływem myl
nych decyzyj sędziego, które przyno 
szą w 16-ej minucie prowadzenie Wl 
Sie z rzutu karnego, egzekwowanego 
przez Łykę.

Punici bo Juź w 23-ej ml 
nucie Filek II piękną główką po rzu
cie rożnym podwyższa wynik. Nie 
wpłynęła minuta I Jest 3:0. Artur 
przebija się 1 wjeżdża z piłką dosłow 
nie do bramki. Goście tylko Jeden 
raz po udanej akcji Odrowąża umie
ją, sle rewanżować; W drugiej poło 
wie Wlsła jest zdecydowanie lepsza, 
a Filek II Już w 7-eJ minucie również 

wowką podwyższa rezultat 
Wynik ten zmienia Przybysz dopiero 
w 38-eJ minucie dalekim rzutem.

LWÓW. 9.10. — Tel. wl. — W okre 
sie ostatnich czterech miesięcy Ma- 
tyas przebywał w Borysławiu, gdzie 
miejscowy klub kl. B Strzelec, czynił 
starania, celem pozyskania tego do
skonałego piłkarza Pogoni. Wszelkie 
prośby Strzelca pod adresem Pogoni, 
drogami stanowczo niepraktykowany- 
mi dotychczas w sporcie, załatwiano 
we Lwowie odmownie. Tymczasem 
Strzelec nie zrezygnował ze swych 
ambicyj l począł stosować dalsze bar 
dzo nieprzyjemne metody! Wiado-

Pomoc A.K.S. stała na poprawnym mość, że Matyas ma zamiar ponow- 
poziomie. Obal obrońcy bez zarzutu, n*e wrócić do Pogoni, zaniepokoiła 

• poważnie boryslawsklch działaczy, 
którzy otoczyli gracza aż nazbyt czu 
lą opieką 1 przybyli za nim do Lwo-

Pomoc A.K.S. stała na poprawnym

tworząc wespół z Mrugallą bardzo tru-
dny do sforsowania trójkąt AKS był 
zdecydowanie lepszy, pewniejszy, miał 
więcej z gry i zasłużył sobie na zwy
cięstwo.
Aby wygrać trzeba było Jednak dzisiaj 
przezwyciężyć ogrom ambicji Pogoni. 
Zdawała ona sobie doskonale sprawę 
że sukces nie przyjdzie łatwo. Prof. 
Wacek zmobilizował pełną, najlepszą 
jedenastkę. Trudno było oczekiwać z 
miejsca gry, przypominającej dawne 
dobre czasy, skoro piłkarze Pogoni sta
nęli w nienajlepszej kondycji z poważ
nymi uchybieniami w ogólnej swej for
mie. Lemiszko zagrał z nlewyleczo- 
nym bankiem- Wasiewicz stanął nie 
bardzo dysponowany, a Matjas zjawił 
się po czteromiesięcznej przerwie, ma
jąc za sobą ciężką grypę. Odbiło się 
to wyraźnie na grze.

O końcowym sukcesie zadecydowa
ła ambicja 1 silna bez wyjątku wola ca
łe] drużyny. Na specjalne uznanie za
służył sobie Wolanin, dobrze pracował 
Sumara, sporo dobrych momentów 
mieli Zimmer i Majowski. Matjas zdo
bywał się na zagrania wysokiej klasy. 
Dwa czy trzy razy strzelił pierwszo
rzędnie, wniósł dużo opanowania, ale 
nie wytrzymał.

Obrona Pogoni była tym razem nieco 
słabsza, Albański grał dziwnie niezde
cydowanie i fatalnie wybiegał.

AKS z miejsca nadal grze zdecydo
wany ton. Był zasadniczo w przewa
dze, atakując często groźnie i ładnie. 
Najpewniejsze pozycje miał dwukrot
nie Sikora, który w Jednym wypadku 
Po ryzykownym i niefortunnym wybie
gu Albańskiego skierował piłkę do pu
stej bramki. Dopiero Interwencja Le- 
miszki dosłownie w ostatniej sekundzie 
uratowała Pogoń przed utratą punktu. 
Po stronie Pogoni okazję najpewniejszą 
do zdobycia bramki miał jedynie Wo
lanin.

W drugiej połowie atak lwowian grał 
Już lepiej. Mimo wszystko poziom był 
ciągle równy, a wynik niepewny. Obaj 
bramkarze ratują w tym okresie często

wa. Na kilka minut przed rozpoczę
ciem dzisiejszego meczu z AKS. zja
wił się w szatni Pogoni jeden z dzia 
łączy boryslawsklch i oświadczy! 
otwarcie, że Strzelec wyrazi swoją 
zgodę na grę Matyasa w barwach Po 
goni (!) tylko wówczas, jeżeli Pogoń 
zagwarantuje Matyasowi . zwolnienie 
do Strzelca w dniu 10 bm„ 'tj. w dzień 
po meczu.

Niesłychane wystąpienie owego pa
na spotkało się z miejsca z należyta 
odprawą prof. Wacka. Matyasowi pa 

rzostawiono wolna drogę. Jaką wy
brał — wiadomo, bo w kilka minut 
potem zjawił się na boisku Pogoni w 
barwach tego klubu, w którym sie 
wychował i grać nauczył (mk).

Union Touring - Garbarnia 3:2
Łódź, 9. 10. — Tel. wł. — Union Tou- 
ring — Garbarnia 3:2 (1:0). Sędzia p. 
Kurzweil ze Lwowa. Widzów ponad 
6.000. Bramki zdobyli dla UT Chojna
cki, Swlętosławski I Zajdel, dla Gar
barni Pazurek i Skóra.

Garbarnia: Kubarek; Stankosz, Pion
tek; Lesiak, Wilczkiewicz, Soldam; 
Krzemień, Skóra, Nowak, Pazurek, Po
lus.

Union Tourlng: Michalski; Durka, 
Strzelczyk; Szwie, Pile, Chojnacki; Kró 
lasik, Zajdel, Goszczko, Swiętoslawski 
Bilarlus.

Zwycięstwo nad Garbarnią mogło wy 
paść korzystniej. Łodzianie mieli kolo
salną przewagę o której mówi stosu
nek rogów... 16:2(1). Prowadzili Już 
.3:0, a przy pewnym szczęściu w strza
łach mogli wynik potroić. Ale nastą
pił moment, w którym zaczęto już po
wątpiewać czy fioletowi zejdą z boiska 
Jako zwycięzcy. Pazurek strzelił bram
kę z wolnego, a po chwili Skóra po
wtórzył to z karnego. Garbarnia zdo
pingowana zaczęła naciskać i Michal
ski byl w opałach. Niebezpieczeństwo 
tj-wało kwadrans, ale losy meczu do 
ostatniej chwili były niepewne.

W tych warunkach mecz byl niezwy 
kle ciekawy i denerwujący. Łodzianie 
byli bardziej agresywni szybsi no I 
bardziej ambitni.

Ukraina na ozele

LWÓW, 9.10. — (Teł. wł.) — W dzisiej
szych spotkaniach o mistrzostwo Iwowskiel 
M nas,eP«lwo wyniki: Po-
goń - IB-RKS 1:Ó (0:0). W Rzeszowie Czar 
nl — Renwla 312 (1:1), w Drohobyczu ł0. 
nak — Hastnones 4:2 (3:1), w Samborze Ko 
tona —, Ukraina 2:1 (1:1), w Stryju Pogoń 
-- Polonia 4:0 (2:0). W tabelf prcwwd 
Ukraina, B«j«4 U punktów m S gier.

Garbamia robiła w polu wrażeni# 
drużyny lepszej, bardziej dojrzalej te
chnicznie, ale poważnie nie potrafiła bo 
daj że ani razu zagrozić.

Doskonale grała linia pomocy ło
dzian. Tak równej trójki pomocników 
nie ma bodaj żadna drużyna ligowa. A- 
tak pracował niezmordowanie ale mało 
dokładnie. Obrona surowa technicznie 
pokazała Jednak grę głową na wyso
kim poziomie. Bramkarz był mało za
trudniony.

W Garbami podobał się bramkarz. 
Okresami rosły Stankasz i Wilczkie
wicz, w ataku Pazurek w kilku momen 
fach pokazał wysoką klasę L. brutal
ność.

Do -30-ej minuty przewaga łodzian 
Przejawiała się jedynie w ilości korne- 
rów. Teraz właśnie siódmy z rzędu 
korner przypadl w udziale Królasiko- 
wi. Strzeli! precyzyjnie, piłkę głową 
odbił w pole obrońca Garbami, dostał 
ją Chojnacki i szybko odesłał do bram-- 
ki. Mimo przewagi do przerwy wynik 
się- utrzymuje. W 5-ej min. po przer
wie Swlętosławski podwyższył wynik, 
Plasując precyzyjne podanie Królasika.' 
Niedługo potem Zajdel strzelił przytom
nie z passingu Swlętoslawskiego. Ło
dzianie prowadza 3:0. Oto przycho
dzi 16-ta minuta. Wolny z 20 metrów 
strzela Pazurek. Piłka znajduje lukę 
w murze graczy 1 trzepoce w siatce, , 
Kilka minut przewagi gości. W 22 mi
nucie Pazurek zosfale sfaulowany 
przez Strzelczyka. Karny egzekwuje 
Skóra jest 3:2. Odtąd gra nerwowa 
ale szybciej otrząsają się lodzianlft • 
Jeszcze kilka zmiennych sytuacyl « 
mecz się kończy. Sędzia p. Kurzwen 
dobry.
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WSZYSCY NA MOTOCYKLACH

IMPONUJĄCE ZWYCIĘSTWO 

motocykl»
DKW W GRAND PRIX POLSKI 

ONM tł WIZEŚNiA «I»

IWEGNANIE WALASIEWICZDWNY 
pZ.L.A. podejmował naszą rekordzistke pożegnalną kolacją. Sie
dzą obok W alasiewiczówny dyr. Slachciak, prezes inż. Znajdow- 

ski, kpt. Ilkowski

Do widzenia, za rok!
Rozmowa z Walasiewiczówny

© pojszłości lekkie] atletyki kobiece)
W środę, dn. 12 bm. odjeżdża „Ba-1 

torym" do Ameryki Stanisława Wala-' 
siewiczówna. Zarząd PZLA, jak co 
roku, podejmował ją herbatką poże- 
jnalną. Uroczystość ta zgromadziła 
prawie cały komplet zarządu z inż. W. 
Znajdowskim, który wygłosił przemó- 
irienie pożegnalne, podkreślając wiel- 
k:e zasługi Walasiewiczówny dla pol
skiego sportu i kobiecej lekkiej atletyki. 
Następnie wręczył prezes PZLA naj
szybszej kobiecie świata cały komplet 
cennych upominków.

Przy okazji tej mieliśmy możność 
przeprowadzenia pożegnalnego wywia 
dn z panną Staslą.

Het 1. Kozakowi

M. Sroczythkl

WSZYSCY NA SAMOCHODACH
DKW

niebte nkazs.- 
rżąc niejako 
szyncy wycho- 
gły ze amut- 

JarTrati.
w Łucku

W Łucku na stadionie kn. JózeTa Piłsudskie 
go odbyły się w dniach 5 I 6 paidzierulka 
awody' lekkw.tlctyczne zorganizowane przez 
PZ.L.A. z udziałem Walasiowlczówoy, oook 
której wystąpiły również Ksląikiewlczówna 
(KPW — Toruń), Konklewska (KPW — To
ra,i) I Wiśniewska (KPW — Toruń).

— Czy zadowolona pani Jest s te
gorocznego sezonu i pobytu w Polsce?

— Nie mogłabym sobie wprost zna
leźć miejsca w Ameryce, gdybym na 
te kilka miesięcy nie przyjechała do 
Polski. Tak się zaprzyjaźniłam z moi
mi koleżankami, tak je bardzo lubię, 
że nie wyobrażam sobie, aby choć raz 
do roku ich nie odwiedzić.

Tym razem może wyjeżdżam a Pol
ski najbardziej zadowolona. Obok, 
moim zdaniem, udanego sezonu spor
towego, przeżyłam radosne dni, kiedy 
Śląsk Zaolzańskl wrócił do Macierzy. 
To mnie — „amerykankę** — bardzo po 
krzepiło na duchu, że Polska Jest tak 
wielkim mocarstwem!

Sezon tegoroczny był udany. Naj
lepiej o tym świadczy wywalczone 
znów mistrzostwo Europy. Spodzie
wałam się, że w Wiedniu z Angielka
mi i Holenderkami będziemy miały 
cięższą przeprawę. Przecież brak było 
w naszej drużynie Wajsówny i Kwa
śniewskiej.

SPÓŁKA SAMOCHODOWA
WARSZAWA

WARSZAWSKA
SALON WYSTAWOWY • SPRZEDAĆ 

Matowl.oka n. tel. B39-34

•TAOJA OBSŁUGI I SKŁAD CZĘŚCI
▼wacea «a tai. ato-aa

/1] rekordów polskich
bije Kratochwilówna w San Remo

ikty

Uważam, że forma moja nie była 
lepsza, niż się spodziewałam. Posta
wiłam sobie też za cel główny prze- 

. , prowadzenia propagandy kobiecej lek-
kiejatletykl na prowincji Dużo więc 

n,7; 200 m i) Kosiarz p.k.s. Łuck — 26,4; ‘ w tym sezonie wojażowałam po pro- 
4)0 m i) carski wxs. Łuck — 55 sek.; wincii. Jeździłam od miasteczka do 
^cn° ™ .«u Aa miasteczka, wszędzie biegałam i udzie
;7.rtói W.K.S.CŁwk —'4331Ó: wzwyż:’lałam rad moim młodszym koleżan-

Na 
skich 
dnia 1

Genua, 6 października, 
włoskiej tabeli rekordów żeń- 
w stylu dowolnym, wydanej 
września b. r. przez „Federa-

e w rejonie 
:ruje, piłkę 
mera który 
m strzałem 
ik ty.

który tym

P.K.S. Łuck, 2) ,.Franciszek1' , kom.
wscy po ISO 
.1 W.K.S. Łuck 
.i W.K.S. Łuck 
ii 11.4S.
W konkurencji

3) MHcuiiski w.k.s. Łuck, j Nabrałem przekonania, źe nie Jest 
i1)’ jawot tak źle z kobiecą lekkoatletyką W Pol- 

— 54,55. Kula: i) Suchodoi sce. Ten rok właśnie jest może lej wiel 
! kim renesansem! We wszystkich kon-

zionę Italiana di Nuoto" (F.I.Ń.), figu
rują tylko trzy nazwiska: Bianka Lo- 
kar (m 50 i 100), Narcisa Foscati (m 
1000) i Silvana Samuel (m 200, 300, 
400. 800 1 1500). Wszystkie rekordy 
p. Samuel są ustanowione osobno, to 
znaczy pomiędzy jednym rekordem a 
drugim upłynął pewien czas, minimum 
pięć dni.

Zarząd faszystowskiego klubu Glor- 
dana, do którego Kratochwilówna na-

pań startowały tytko sa-wod Rurencjach widzimy młode, pełne za- 
zawodniczki, które rokują najlep-, n « ff 4* ' VcLiL* Łd. W VU Li 1 l\14 I> LUI V I UJLUJ4•Aiczowna — 81. 2) Wiśniewska — 8,5, 3) i K ~

MWii — 8 7. skok wT.wyż: i) Wiśniew, szą przyszłość. Za rok, dwa na pewno 
ska — 142. 2) Książkiewiczówna — 139, 3 będziemy mogły nawiązać równą wal
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yrazi swoją 
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zwolnienie 
t|. w dzień

Ktfik;e*A<rka — 132.
Walasiewfczówna startowała tylko do ble- 

Ja pokazowego na 200 o. Poza tym rztreała

V/ drugim dnia zawodów wszystfche panie 
wycofaiy się całkowicie z zawodfrw» ko włel- 
Uanu rozczarowa/nhi publiczności. (jk)

ŁÓDŹ. 9.10. — Tel. wł. — W ko- 
biecym meczu lekkoatletycznym dru- 
iyn głuchoniemych Warszawy i Ło
dzi zwyciężyła Warszawa w stosun- 
h 58'30.
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Walczyli iv wadze koguciej.
Zwyciężył Polonista

kę z potęgami kobiecej lekkoatletyki 
w Europie.

Jeśli chodzi o sprinty, to Gawroń
ska, Konklewska i Majchrzakówna są 
Już dziś zawodniczkami dużej klasy. 
Na 200 m Kalużowa jest nadal w Pol
sce — poza mną — bezkonkurencyjną, 
a w skoku wzwyż — Wiśniewska. Ma
my też dwie utalentowane plotkarki: 
Felską i Romanowską, a z miotaczek 
Flakowiczównę w kuli i Czarnocką w 
oszczepie. Poza tym jest cały legion 
utalentowanych zawodniczek. Twier
dzę więc, że nie jest wcale źle.

— Czy pani ma zamiar długo jeszcze 
startować?

— Do Olimpiady w Helsinkach za
mierzam jeszcze dociągnąć. Byłby to 
mój trzeci i ostatni start na _ Igrzy
skach Olimpijskich. Czas jaki mnie 
dzmli do Olimpiady zamierzam wyko
rzystać na dobre przygotowanie. Chcę 
bowiem zamknąć swój bilans startów 
zdobyciem dwu medali złotych dla Pol 
ski: na 100 m i w skoku w dal.

Będę też bardz-o zabiegała o to, aby 
do Helsinek wysłano sztafetę 4x100 m. 
Mamy do dyspozycji dwa komplety; 
1) Kałużowa, Gawrońska, Książkówna, 
Walasiewiczówna; 2) Staruszkiewi- 
czówna, Konklewska, Serafińska, Maj
chrzakówna. Z tej ósemki będzie moż
na zmontować dobrą czwórkę, która 
ma szanse wejścia do finałów.

— Kiedy pani wróci do Polski w 
przyszłym roku?

— W czerwcu. Mam zamiar przyje
chać wraz z drużyną rodaków, którzy 
hartować będą w Warszawie na Igrzy 
sxach Polaków z Zagranicy.

m. al.
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BYDGOSZCZ, 9.10. — Tel. wł. — 
Nowi mistrzowie jeździeccy Polski na 
rok 1938 zostali wyłonieni w dwu kon 
karencjach: konkursie ujeżdżania ko
nia i w konkursie skoków. Na starcie 
stanęła cala elita jeździecka, ale więk 
sze przetasowania nie zaszły. Na cze
le znaleźli się ci sami jeźdźcy na tych 
samych koniach, tylko kilku poprawi
ło swe zeszłoroczne lokaty. Zasadni
czo mistrzostwa pod względem zawód 
niczym nie pozostawiały nic do ży
czenia. Wszyscy, którzy mieli coś do 
powiedzenia byli na starcie. Gorzej 
było z materiałem końskim. Chciano 
wciągnąć 1 wypróbować nowe konie 
i wobec tego wycofano paru renomo- 1 
wanych skoczków. Nie dało to jednak 
żadnych rewelacji, a zemściło się na 
paru zawodnikach, którzy dosiadając 
słabszych koni zawodzili. Najdotkli
wiej na tym ucierpiał rtm. Komorow
ski.

Główną osią zawodów był konkurs 
skoków. System mistrzostw jest taki, 
że uniemożliwia wszelką przypadko
wość. Zawodnicy przechodzą przez 
dwa półfinały i dopiero ich zwycięz
cy dochodzą do finału, którego par 
cours jest podwójny i upstrzony 18 
przeszkodami.

Przez pierwszy 1 drugi półfinał 
przeszedł bez błędu por. Skulicz na 
Arosa. Tuż za nim uplasowali się płk i 
Rómmel na Dyngusie, por. Wołoszow-; 
ski na Żubrze II i kpt. Biliński na, 
Florku Siłaczu. Między tą czwórką 
rozegrała się w finale zacięta walka; 
por. Skulicz 1 płk Rómmel mieli w 
dwu parcoursach tę samą ilość błę
dów — po 16 pkt. O zdobyciu tytułu 
mistrzowskiego przez por. Skulicza za 
decydował wynik półfinału. Mimo za
jęcia drugiego miejsca płk Rómmel 
dał prawdziwy koncert jazdy.. Drugim 
wicemistrzem został kpt. Biliński, któ 
ry miał fatalnego pecha: strącał za
wsze ostatnią stosunkową najłatwiej
szą przeszkodę — triple barre.

Z jeźdźców cywilnych dobrze wy- 
padł inż. Strzeszewski. .

W sobotę jeszcze ukończono kon
kurs ujeżdżania konia, składający się

leży już od trzech lat, postanowił 
zmienić „moralnie** tabelę rekordów 
i wysłał Kratochwilównę na dwa dni 
do San Remo, gdzie, oprócz słynnego 
kasyna, rywala Monte Carlo, znajduje 
się „najłatwiejsza" pływalnia Włoch, 
w której była ustanowiona również 
większość rekordów p. Samuel.

Napisaliśmy wyżej, że tabela re
kordów miała być zmieniona tylko 
„moralnie". Istotnie Kratąchwilówna, 
nie mając obywatelstwa włoskiego, 
nie może bić ani ustanawiać włoskich 
rekordów, ale jej czasy są uważane 
we Włoszech jako rekordy nieoficjal
ne i we wszelkich porównaniach są 
brane pod uwagę zamiast właściwych 
rekordów.

Pierwszego dnia — w sobotę 1 paź
dziernika — Kratochwilówna popły
nęła, na czas, na 500 m, na którym to 
dystansie włoski rekord wynosi 8:04,4 
(rekord polski 8:52) 1 uzyskała czas 
7:35,3, który jest nowym rekordem 
polskim. Były jednak pewne „kompli
kacje", bo po drodze zostały popra
wione rekordy na 300 m: 4:25.7 (re
kord włoski 4:39.1; rekord polski: 
4:50.7) i na 400 m: 6:029 (r. w. 6:11.8; 
r. p. 6:18.2). Zwłaszcza czas na 400 m, 
uzyskany „po drodze", należy uważać 
za dość dobry.

Następnego dnia Kratochwilówna, 
płynąc na 1500 m, na którym to dy
stansie uzyskała czas 24:50.7 (r. w. 
25:26,8; r. p. 29:14.2), pobiła po dro
dze następujące rekordy: 200 m czas 
2:50.7 (r. w. 2:51,2: r. p. 2:53.6), 800 
m czas: 12:55.2 (r. w. 13:13.3; r. p. 
15:33.8) i na 1000 m czas: 16:19.8 (r. 
w. 16:34.3; f. p. 19:35).

Ponieważ wszystkie próby odbyły 
się oficjalnie i przepisowo, należy sie 
spodziewać, że wkrótce Polski Zwią- 
zk Pływacki otrzyma od włoskiego 
związku (F.I.N) protokóły sędziow
skie i zatwierdzi nowe rekordy, które 
chociaż nie stoją jeszcze na nadzwy
czajnym poziomie, jednak są nienaj
gorsze, choćby tylko ze względu na 
to, że zostały pobite na dwóch po
siedzeniach i przez jedną dobę.

Koleżanka klubowa Krątochwilów- 
ny, Teresina Parodi, tego samego dnia 
pobiła dwa włoskie rekordy w stylu 
klasycznym na 400 m, czas: 7:39.9 
(dawny rkord włoski 7:49.7: p. r. 
7:13.3) i na 500 m czas: 9:36.2 (dawny 
r. w. 9:56.2; r. p. 9:46.2). Czasy te 
stoją na poziomie polskich.

z próby na czworoboku i konkursu 
skoków. Zacięta walka rozegrała się 
między kpt. Radzikowskim na Der
wiszu I rtm. Rojcewiczem na Tajfu
nie. Zwyciężył ostatecznie kpt. Ra
dzikowski. Wśród jeźdźców cywilnych 
wyróżnił się znowu inż. Strzeszewski 
i p. Wickenhagen. Wśród pań bezkon
kurencyjna była p. Skupińska, która 

' wygrała wszystkie konkurencje.

CIĘŻKA ŁAŹNIA LIDERA LIGI
\Varta — Ruch 6:0. W takiej opresji znajdował sie często Tatuś, UICIl^lua uyia p.
Goniąc bramki Ruchu. Właśnie wybija na róg, centre Szraiera.' wygrała wszystkie konkurencje.

RZUT KARNYNAJWYŻSZE NAPIĘCIE
Przy stanie 2:0 dla Warszawia nki broni Rudnicki przytomnie 

rzut karny, bity przez Górę (Cracovia)

Upadek pogromcy Schmelinga
Gipsy Daniels straszy Yankesów

Frankfurt nad Menem; rok 1928 mecz 
rewanżowy Schmeling — Gipsy Da
niels. Niemiec, wówczas Jeszcze ale 
bardzo znany, pobił cygana angielskie
go w Berlinie na punkty. Bulów ów
czesny menażer Schmelinga, chcial 
upiększyć rekord swego pupila noka
utem. Zakontraktował rewanż.

Billów siedział spokojnie w gabłne-
cie i liczył. Dobry Interes, to
spotkanie — pomyślał.

Nagle otworzyły się drrwi 1 wpadl 
Jakiś człowiek. „Nokaut — krzyczy — 
nokaut", i jęcząc opada na krzesło. 
— Naturalnie — odpowiada Billów — 
a co myślałeś? Przecież Max musiał 
go znokautować. Przecież to przyszły 
mistrz świata**.

Do pokoju wmoszą... Maxa Schmelin- 
go. Kto by go teraz zobaczy! nie po
stawiłby nań, grosza. Był tak wykoń
czany, jak może być wykończony 
bokser trafiony desperackim ciosem, 
popartym 90 kilogramami wagi.

Tak zaczęła się krótka i dziwna karie
ra cygana. Szczęśliwy nokaut uczynił 
go popularnym. Znokautował potem 
Domgoergena i Breitenstratera, naj
popularniejszych wówczas bokserówM. K.

KOSZYKARZE K. S. M. TORUŃ — MOKRE 
mistrzowie Pomorza w koszykówce pokonali repr. KPW Okrę
gu Pomorskiego. Od lewej: Krajnik, Cichocki, Sielski, Karczew

ski, W.ilczek

niemieckich. Dopiero Diener powstrzy 
mał jego zwycięski pochód. I od tego 
czasu nie słyszano Już właściwie nic 
o Gipsy Danielsu.

Chicago, rok 1938. Pisma amerykań
skie donoszą w swój zwykły, sensa- 
syjny sposób, o postrachu ringów, a- 
merykańskich którym stał się Gipsy 
Daniels, cygan już nie boksuje; Jest na 
to za stary i za tłusty. Waży 110 kg 
w tym 20 kg tłuszczu.

Ale pozostał wierny ringowi, walczy 
jako zapaśnik. Gra w Ameryce rolą 
dzikusa. A dzikus europejski jest nie
uważnym dzieckiem wobec dzikusa 
amerykańskiego. Daniels wszędzie, 
gdzie walczy, zostaje zdyskwalifiko
wany — a to jest najlepszą reklamą 
dla Ameryki. Nowy York, Chicago, San 
Francisco zapełniają salę. Wiedzą, że 
„Terrible Gipsy" coś im pokaże. I po
kazuje im. Po krótkim zamieszaniu 
zaczyna kopać przeciwnika po twarzy, 
ten w odpowiedzi wyrywa trochę wło
sów z bujnego zarostu cygana, walka 
się „ożywia" Daniels gryzie, kopie 
pakuje palce w oczy robi wszystko, 
tylko nie to co wolno. W Chicago pod
palił spodnie przeciwnikowi, nasypał 
popiołu i pieprzu do oczu. Raz gdy 
sędzia go zdyskwalifikował znokauto
wał go 1 musiał uciekać przed publi
cznością, która wtargnęła na ring.

Naturalnie, nie można tego traktować 
poważnie. Ametykanie są naiwni jak 
dzieci i wierzą w każdą najgłupszą 
nawet reżyserię. Europejczykom wy
starczyłby jeden taki występ, następ
ne odbywałyby się przed pustymi try 

ibunami. W Ameryce czym brutalniej- 
isza jest walka tym lepsza kasa.

Gipsy Daniels twierdzi, że interes mu 
,ię opłaca, założył sobie dancing noc- 
ąy, jednak walka zapaśnicza przyno
si mu więcej niż 5 meczów bokser- 
sjkich. a że go co wieczór odprowadza 
askorda policji do domu, cóż to szko
dzi? „Business is business" — tę zasa
dę amerykańską przyswoił sobie Da
niels bez skrupułów.

Skrzyżowały się dwie kariery. Gdy 
Daniels znokautował Schmelinga zda
wało się, że akcję Niemca spadną, a 
cygana pójdą w górę. Ale nokaut był 
dla Schmelinga dobrą nauczką. Praco
wał, aby nie zająć więcej poziomej 
pozycji na ringu.

Daniels zato nie wykorzystał twej 
szansy, toteż prędko został smutnym 
bohaterem, żałosnej komedii zapaśni- 
ctwa amerykańskiego.
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Z Niemcami możemy wygrać 
Rozmowa z p. Bielewiczem, sędzię z Budapesztu

Warta
przegrywa

W Łodzi IKP na czele

Wfród azeregu zawodów Jakie corocznie f — Bokserzy niemieccy są Już w stosunko- | cha, wykazał najlepszą ze wszystkich Niemców 
reprezentacja polska w różnych wo dobrej formie, — odpowiada na pierw- formę. Ani on, ani też Murach nie powinni 

dziedzinach aportu z reprezentacją nlemlec- i sze pytanie p. Bielewicz. — Dobra Jest Już jednak mleć wiele do powiedzenia w walce 
■ • ■ • ------- -------- — ■ - 1 „Kolką". Kolczyński będzie bowiem no-trą, niezawodnie zawsze z największymi szan

sami stają do walki nasi pięściarze. Z tego 
też względu mające się odbyć w przyszłym 
miesiącu spotkanie nj'ędzypartstwowe pięś

ciarzy Już dziś bardzo żywo interesuje sze
roki ogół. Dziś już padają w dyskusji py
tania: „Czy wygramy"?

Człowiekiem, któremu będzie najłatwiej na 
to pytanie odpowiedzieć jest p, Bielewicz, 
który utrieglej niedzieli sędziował w Buda
peszcie spotkanie Niemcy — Węgry, widniał 
więc reprezentantów niemieckich z b'lek*.

kondycja, • Istniejące braki usuną oni w 
: ciągu miesiąca, jaki im jeszcze pozostajc do 
' terminu najważniejszego zarówno dla Nlem- 
I ców Jak I dla na« «.potkania.

— Jakie więc szanse mleć będtzle nasza
drużyna w spotkaniu z Niemcami w dniu 
13 listopada we Wrocławiu?

। — Wsvvstl

szytm „murowanym" punfctem w» Wrocła
wiu.

Należący już do starszej generacji. Murach 
traci coraz Więcej ze swego zabójczego ciosa 
1 swej szybkości. Techniki specjalnej nie po
siadał nigdy, więc też w spotkaniu z Pisarskim,

_ Wszystko zależeć będzie od składu jaki naturalnie z Pisarskim w formie, dziś Już nie 
Niemcy wystawią. W Budapeszcie nie star- powinien być groźnym. Ale zamiast Mnracha
towata drużyna najlepsza. Jeżeli we Wrocto- M(omcy mogą wystawić Campego. Jest on co- 
wiu stanie przeciwko Polsce ta sama ós era- prawda najstarszym z pięściarzy niemieckich, 
ka co w Budapeszcie, wówczas mamy wezelr aie wciąż jeszcze popisuje się swą Świetna 
kie szanse na zwycięstwo • wynik nie roz- techniką. Brak ran Jednak Już oddechu w trze 
strzygnlęty nie powinien — o tle wszystko do- cjm starciu I dlatego wynik walki Pisarski —

POZNAN. 9,10. — Tel. wł. — Pier
wszy mecz o drużynowe mistrzostwo 
okresu poznańskiego zakończyło sie 
nieoczekiwanym, ale zasłużonym zwy 
cięstwem HCP nad Wartą w stosun
ku 9:7. Poziom zawodów, nawet bio-. 
rąc pod uwagę początek sezonu, był 
bardzo slaby ł nie napełnia nas op-1 
tymizmem. Tylko walka w wadze 
piórkowej Skaleckf — Walkowiak 
stała na dobrym poziomie.

W muszej Stempniewicz (HCP) po-

MURACH BIJE PETERSENA
. brie pójdzie — ulegać dyskusji. i
| Podobnie jak Węgrzy, powitaniśmy rów- |

KOPENHAGA. 9.10. — Tel. wł. — nież wygrać pierwsze trzy wagi. Mucha nle- 
Doskonały bokser niemiecki. Murach,
przyszły przeciwnik Kolczyńskiego, 
startował w Esbjerk, mieście rodzin
nym najlepszego boksera duńskiego, 
Petersena i nokonał Duńczyka po za
dętej walce. Kolczyński w czasie 
tournee Warszawy też pobił Duńczy
ka.

Niemcy —— Austria 13:3
Drużyna bokserów niemieckich w 

drodze powrotnej z Budapesztu gości 
la w Wiedniu i wygrała łatwo w sto
sunku 13:3. Punkty dla Austriaków 
®dobyli Bedrich, który nieoczekiwanie 
i niezbyt zasłużenie pokonał w wadze 
półśredniej Herchenbacha, najlepszego 
boksera z Budapesztu. Nadto w wadze 
piórkowej Matha zremisował ze swym 
rodakiem Jaro, gdyż Niemiec Schen- 
berger nie walczył.

Inne wyniki: Obermauer (N) pobił 
Schefziga; Pries (N( pobił Tackerera, 
Nuerberg (N) pobił Werosta. Murach 
(N) wygrał z Dowhanem, Campe (N) 
z Lechnerem, wreszcie Runge (N) z 
Kollerem.

mćceka — Obermauer — jest słaba. Lepszego 
od Obcrtnaucra zawodnika Niemcy nie mają. 
Z Polaków może z nim wygrać zarówno Rot- 
hole Jak I Jasiński.

Również Prlcss nie powinien być groźnym 
przeciwnikiem zarówno dla Janowczyfca Jak 1 
dla Sobkowinka, którzy powinni i nim wv- 

' grać. Prless Jednak zastępował chorego Wil- 
keffo, który Jest od swego kolegi znacznie lep
szy. W wypadku więc gdyby w ringu stanął 
Wilke, szanse nasze na zdobycie punktów 
ąpadają do aera.

Czortcfc w wadze koguciej powinien zdo
być punkty z ScboncHberglem, który spe
cjalnej klasy nie przedstawia.

Zato ze swej najlepszj strony zaprezento
wał się w Budapeszcie mistrz Europy Niirttberg 
Nasz Kowalski muslat by chyba stoczyć swą

Campe stawłaan pod znakiem zapytania. Wresa 
cle mogą Niemcy wystwlć w tej wadze Jesicze 
Buuzngartena. Do Budajwaztu nie przyjechał | 
on z powodu choroby. Jaki to rodzaj choroby । 
uniemożliwił mu przyjazd nie ntogtem się i

ncflepsąą walkę życia, być w superformle, i

dowiedzieć. Może była to zwykła choroba 
I „wojenna", inaczej mówiąc Baumgarten rę
kawice bokserskie zamienił na karabin i wy- 
ruezyt nad graoltę cuesIćo-eiowagCtą... W 
każdym razie gdy przeciwko Pisarskiemu 
stanie Baumgacteri, Uczę punkty raczej dla 
Niemców.

I W Budapeszcie w wadze półciężkiej watezyl 
Campe. No, t Szymurą, mohn zdaniem, nie 

। mógłby wygrać. Gdyby za* Campego w tej 
wadze zastąp# Voosen, wówczas sprawa 
zwycięzcy pozostaje otwarta. Vooaena ostat- 

' n'o nie widziałem przy „robocie", trudno ml 
w,ęc coś konkretnego poawledzloć. Pewne dwa 
.punkty mieliby Niemcy tylko wtedy, gdyby 
WaSczyt Vogt.

by skutecznie przeciwstawić się twardemu 
Niemcowi. Jest to jednak bardzo mało praw
dopodobne.

Debiutujący w reprezentacji niemieckiej 
Herchenbach, wystawiony w miejsce Mura-

Runge w wadze ciężkiej jest w dobręj for-

Śląsk, Lwów, Wilno
I K. B. - KPW Tarnowskie Góry 1 

9 : 7
Rozegrany w T. Górach, rewanżowy mecz 

mistrzowski zakończył się niskim zwycięstwem 
lidera nad autsajderem. W przebiegu walk, 
Ićitzlnger wygrał przez k. o. z Potoczkiem, 
Matek 11 uległ Jarząbkowi, Małek I nie roz
strzygnął walki z Rudzkim. W wadze lekkiej 
gospodarze oddali punkty walkowerem: Fi
szer przegrał z Hertlem. Rosik zwyciężył Mar 
łra, a Wlełgorz pokonał Gończyka przez t.k.o. 
Eędzlowali zadawalająco pp. Wypnlż (ring) 
I Brabański (hr) i

Makabi - Slavia 8:8
SOSNOWIEC. 9.10. — Tel. w». — Maltabł— 

8Mvla Ruda 8:8. Mecz o drużynowe mistrzo
stwo śląska w betele. Z ośmu wa3k aż pięć 
skończyło się przed czasem, cztery w pierw-, 
szej już rundzie, co stwierdza najlepiej róż
nicę kłasy przeciwników. W tych warunkach 
snottenia nie były ciekawe, ani ładne, a w1 
kitel wypadkach węcz humorystyczne. Gr s- , 
grucn (Mak.) pokonał po chaotycznej walce

Kołodzieja. Adaimlec wygrał waiVtovercni z 
powodu nadwagi Mafnowica (M); Abraham 
zremisował z Susem. Janas (Slavia) po-vla 
już w 15 sek. Londne-a eia desiri. Lelcarz 
stwierdza Jedn"k cilep awldtowy cios, wobec 
tego go inódarze zysifarją dwa punBrty przez 
dysłuwatifFracfę Janasa. Afce man po mln-uclc 
trafia sCa-pcm w sz^zęfcę Buis~rrtrna, klóry 
zostale wyuczony. Paterofc (Slavia) zyskuje

mle. Wystarczy też ona by wypunktować 
.naszego Piłata, chyba, że... znajdzie się Ja
kiś dyszel. Czy jednak Runge stanie w ringu 
wrocławskim nie Jest jeszcze zdecydowane. 
Podobno mówi się o Jakimś lokalnym mata
dorze, zdaje się naztwlsldem Kloze. Tej no-

I
wej gwiazdy wrocławskiej nie znam.

Reasumując — według stanu z dnia dzisiej
szego — Uczę na wygrane w wagach rnuszaj, 

(piórkowej, półśredniej w każdym wypadku, 
w koguc ej tylko wówczas, gdy nie będzie 
walczył Wiike, oraz w półciężkiej o Ile Szy
mura będzie w siwej szczytowej formie I bę
dzie miał za przeciwnika Campego. Nie powm 
niśmy Jadnek przegrać wyżej niż 6:10, co

konał dzięki rutynie Ryplckiego, w 
koguciej Liszkę (HCP) zremisował z 
Bazarnikiem. Poziom slaby.

W piórkowej Walkowiak (HCP) 
przegrał ze Skałecklm. Walkowiak

IKP - KRUSCHENDER 8:6.
Łódź, 9. «0. - Tel. wł. - Dziś za

kończona została pierwsza runda bok
serskich mistrzostw 
lak to było do przewidzenia, faworyci, 
choć w dwu wypadkach zwycięstwa 
ich wlslały na włosku. W tabeli pro
wadzi nadal IKP bez straty punktów 
przed Hakoahem i Geyerem.

Leader tabeli przeżywał ciężkie chwi 
le w Pabianicach, gdzie przed rokiem 
zgubił tytuł mistrzowski. IKP wygrał 
zaledwie 8:6 z Kruschenderem. Kowa: 
lewski miał nadwagę, podobnie jak i 
Marcinkowski. Na szczęście Pun*^ 
Marcinkowskiego nie przepadly, gdyż 
przeciwnik jego w ogolę się me stawd 
i ogłoszono wzajemny walkower, ro- 
za tym Pietrzak otrzymał dwa punkty 
bez walki. Przed rozpoczęciem meczu
byl już wynik 2:2.

IKP walczył bez Szweda 1 Leszczyń
skiego. W muszej Grambo (KE) poko- 

przegra: ze onaiuujxiui. <-----------' nał Stasiaka, w piórkowej Witkowski
byl słabszy nli zwykle. Skalecki wal (KE) zremisował z Bartmakiem. w poi- 
czy z prawej pozycji i ma silne cio jre[]niej Taborek (IKP) nie^rzekony- 
sy z lewej. • wująco pokonał Kilańskiego. sfaniajac

W lekkiej Szymczak (HCP) poko- s,ę w trzeciej randzie na nogach, w 
nał Vogta. Walka nieciekawa. Remis średniej Trojanowski (IKP) pokonał w 
‘ ‘ "■ 'pierwszej rundzie k.o. Mańkowskiego,

wreszcie w półciężkiej Tomcźak IKP)
byłby sprawiedliwszy. I

W pólśrednlej Sobczak (HCP) prze I 
orał z Jareckim, który miał znaczną 
przewagę we wszystkich rundach.. 
Sobczak trzymał wciąż i dostał w II 
rundzie napomnienie.

W średniej Szulczyński (HCP) po
konał wysoko Wyrzvkiewicza. War- 
ciarz zaczął walkę w szalonym tem
pie. ale już po minucie opadł na si
łach, a pod koniec był grnggy. W 
drugiej rundzie przewaga Szufczyń- 
skiego bvła niewielka, w trzeciej zno 
wu wysoka.

W półciężkiej Klimecki (HCP) zdo
był punkty walkoverem z powodu 
choroby Szymury. W ciężkiej Adam
czak (HCP) przegrał na punkty z 
Białkowskim. Sędziowali na punkty 
pp. K. Derda, Puzaj 1 Michalski, w 
ringu p. Masłowski.

W przedmeczu o mistrzostwo kl. B 
Warta II zremisowała z Sokołem le
szczyńskim: w musze! Gregiel (S) od 
dał punkty Dybizbańskiemu z nowodu 
niedowagi; w walce towarzyskiej Ore 
giel poddał sie w kogucie] Józkowiak 
(S) pokonał Sęka; w piórkowej Wą
sowicz (S) przegrał z Pataiczakiem. 
w lekkiej Dubisz (S) pokonał Spren- 
glera, w półśredniej Barthel (S) po
konał Felskien-o: w średnie! Wawrzy
niak (S) poddał sie w I randzie Kraw
czvknivi: w nóicłeźktoi Nledrvdedzjn

ski (Zjedn) po brzydkiej walce poko
nał Zylberga, w średniej Bartosiak <Z|) 
nieprzekonywująco zdobył punkty m 
Jabłońskim.

GEYER — W1MA 14:2.
Wreszcie Geyer pokonał Winię w sto 

sunku wyższym rtiż się spodziewano, 
gdyż 14:2. Wynik odzwierciedla sto
sunek sit, a dwa punkty Wimy przypa
dły jej z walkoveru. Mimo lak impo
nującego cyfrowo zwycięstwa drużyna 
Oeyera nie zachwyciła. Odnosi się to 
do wszystkich z wyjątkiem Pisarsk.e- 
go. którego forma na tle slabeg- prze
ciwnika jest Jednak trudna do oceny. 
Przed meczem wynik brztnial 4:2 d!a 
Geyera. W muszej Musielsk: pokonał 
Błasińskiego, w piórkowej Auz^-ow-a 
pokonał Celmara. w lekk.ei M kohj. 
czyk wygrał w drugie! rundz.e przez 
k.o. z Wróblem. W póiśredrre: 0'tm. 
wski pokonał Olejnika wreszcie Pisa:- 
ski wygrał z Owczarkiem, który po 
dwu rundach poddał się.

1 W mistrzostwie klasy B. które s‘« 
dziś rozpoczęły. Qeyer II pokona! TFSj

I (Tomaszów) 9:7.

zremisował z Kraszewskim.
HAKOAH - ZJEDNOCZENI 10:6
W drugim meczu Hakoah stanął prze 

ciwko Zjednoczonym z minimalnymi 
widokami na powodzenie, w przed

dzień bowiem wydział sportowy zdy
skwalifikował nalepszego zawodnika 
drużyny żydowskiej bezprzykładnie o- 
stro gdyż na okres półroczny. Przewi
nienie Fagota polegało na tym, że po 
niesłusznie ocenione! przez sądzlów 
walce z Leszczyńskim przed tygodniem 
nie podał ręki przeciwnikowi i zacho
wał się niewłaściwie. Poza tym zdy
skwalifikowano BTdbauma na trzy mie 
siące.

Hakoah był w kłopocie z zestwiemem 
drużyny. Tymczasem Zjednoczone o- 
kazalo się najsłabszym zespołem w 
mistrzostwach i nie wykorzystało sy- 
tuacjii, oddając Jeszcze przed walką 
cztery punkty w. o. W kategoriach 
ciężkich.

Hakoa zwyciężył 10:6. W musze! 
Rosman (H) pokonał pewnie Ostrow
skiego, w koguciej Tauber (H) niespo
dziewanie wygrał wysoko z Adamia
kiem. W piórkowej Michalak (Ziedn.) 
pokonał Zelmana. w lekkiej Wdowiń- 
ski (H) miał od pierwszej chwili tak 
wielką przewagę nad Gorzklewiczem,

Ślązacy są 
rozrywani |

Apel prezesa Polonii karwińskirj na 
łamach ostatniego „Przeglądu Sporto- 
wego“ w surawie zorganizowania w 
stolicy meczu Warszawa — Reprezen
tacja Śląska Zaolzańskiego, znaiazl z> 
rący oddźwięk w Warszawskim Związ- 
ku Okr. Piłki Nożnej, którego prezei 
płk Rudolf odpowiedział listem za
mieszczonym w „Kurierze Czerwo
nym" z 7 bm., zapraszając Jak najser
deczniej sportowców zaolzańskich do 
Warszawy. WOZPN proponuje lako 
termin meczu reprezentacyjnego dzień 
6 listopada na stadionie W. P. w War- 
sza wie.

Polonia warszawska zaprosiła swą 
Imienniczkę Karwińską na 4-dniowy po
byt do stolicy.

Program pobytu piłkarzy karwifl- 
skich jest następujący: 10 listopad» 
przyjazd do Warszawy: 11. 11. wziecie 
udziału w defiladzie w dniu święta Nie
podległości: 12. 11. zwiedzanie miasta; 
13. 11. boisko Polonii mecz piłkarski 
Polonia (Warszawa) — Polonia (Kar-
wina). (ol)

Polscy koszykarze 
Jadą do Berlina

Męska reprezentacja koszykówki 
otrz-rnała zaproszenie na międzyna
rodowy turniej w Berlinie w dniach 
22—23 bm. W turnieju tym wezmą 
udział drużyny Anglii, Francji, Włoch, 
Łotwy i Niemiec.

Za dużo dla Beccallego
Znakomity „miler" Beccali postano

wił spróbować swych sił na 5 km. Do 
pojedynku z nim stanęli najlepsi długo 
dystansowcy włoscy. Tempo biegu by
ła dla Beccallego za szybkie, toteż wy 
cofał się na 2 rundy przed końcem. 
Zwyciężył Beviacqua, wicemistrz Eu
ropy na 10 km, w 14:49,2 przed Ma- 
stroienim 14:55,7.

Maraton włoski wygrał Rocattl w 
8:41:26,6.

Omal nie rekord
Erika Junghans, młoda lekkoatletka 

niemiecka, skoczyła w Naumburg w 
dal 607 cm. Byłby to rekord świata, 
gdyby skok odbył się w konkurencji. 
Ale zawody dawno się skończyły. Jung 
hans została sama z trenerem, zaczęła

purfoty w sp"''C<nn!u z Tlschbatrmem lr'óry 
poddał s’ę, nitn zabrzmlat gong. Potok z e- j 
mlaowal po zaciętej walce ze Skałtcm (S'a- 
vla). W ostaćnto epo^knnhi Cebula (Slavia) ■ 
pnzypadikowo ZtotoUea.

Rekord bije Lechiq
LWÓW, 9.10. — (Tel. wł.) — W niedzielę 

odbył się mecz bokserski o drużynowe mi
strzostwo okręgu między Lechią a Rekordem. 
Lechla wystąpiła w składzie osłabionym bez 
Korony. Olberta, Mlchnlewlcza. natomiast w 
drużynie jej debiutował eks-zawodnik prze
myskie! Polonii Różański. Mecz miał prze- 

, bieg niespodziewany i przyniósł zwycięstwo 
drużynie Rekordu w stosunku 9:7. I

Przebieg poszczególnych walk był następu
jący. W wadze muszej Rottensteln (R) wy
grał w. o. z powodu nadwagi Hnusnera. W 
koguciej Geppert (R) pokonał na punkty Bu 
dzińsklego, w piórkowej Elsen (Rl zremiso
wał z Sidelnlkowem, w lekkiej Różański (I.) 
wygrał w pierwszej rundzie przez k. o. z In
dykiem, w pótśredniej Herbst (R) wygrał na 
punkty z iagodzlńsklm. W średniej Edelmann 
(R) pokonał na punkty Schmidta, w półcięż
kiej Baranowski (L) wygrał na punkty . 
Strausem. w cleżkleJ Szkwarkowskl (L) wy
grał wntkoverem. i

Elcktrlt - KPW (Toruń) 11:3

... , , , | ski (S) nrzegral ze Skowrońskim: w że Jeszcze przed końcem pierwszej ran
uąaźabym jako wynik dobry z uwagi ^1^]^ Borowiak (S) zdobył punkty dy sędzia przerwał walkę z powodu 
teren niemiecki, (a) walkoverem. ‘ nierówności sil. W półśredniej Kijew-

Nie wolno lekceważyć maty! 
Okęcie traci przez nią 2 pkt.

Drużyna Okęcia lekkomyślnie stra-1 stwach, gdyż ósemka Jest dobrze 
cila dwa punkty w mistrzostwach War | przygotowana i kondycyjnie lepiej
szawy. Klub ten organizował spotka- ] 
nie z PZL, ale zapomniał, że na ringu ] 
jest potrzebna mata. W ostatniej chwi- . 
li udano na jej poszukiwanie. W re
zultacie opóźniono początek o godzinę 
co pociągnęło za sobą dyskwalifikację 
drużyny.

Na ringu wygrała ósemka Okęcia 
10:6. O tym zwycięstwie zadecydowa
ła dobra forma Bąkowskiego oraz nie

wytrzymała mecz od Polonii.
Najciekawszym wydarzeniem

kowej Małecki (P.) nieznacznie zwy
cięża Lipińskiego. Te trzy walki by-

me-'
i ty ciekawe ł stały na dość dobrym 
. poziomie.

W lekkiej Abramczyk (CWS) pewczu był powrót na ring Walerego Kar| _____  _______.
pińskiego. Weteran niestety stracił, nie wypunktował Łukasiewicza. któ- 
już szybkość, nie posiada odpowied-i ry w dalszym ciągu jest w słabej for
niego refleksu, tak że trundo wyma- i mle. Całka w półśredniej zasłużenie 
gać, aby byt niebezpieczny dla mto-! wygrywa z Milewskim (P.). Milew-

WJLNO 910 - Tel. wł. - w wypełnić spodziewane zwycięstwo Greiera—nie 
nej po brzegi sali ośrodka w.F. odbył sie dawno pozyskanego zawodnika z ma- 
plerwszy w tym sezonie międzyktobowy mecz rynarkl.
- ----------- 1 Obserwowaliśmy znów reprezentan- 
z Torunia w 11:5. w trzech walkach ’ tów Sobkowiaka i Czortka. Sobko-
odnosząc zwycięstwo przez nokaut. byl TllCCO lepszy FllZ W meCZU Z

z zaciekawieniem oczekiwano występu Len Jakubowiczem, ale nadal jest daleki 
dżina, branko pod uwagę do reprezentacji Q, fonnv reprezentacyjnej. Co gorsze 
Frawnd*to%™ez:^^ braki nadrabiał nieczystą walką,
(E) wystapn po raz pierwszy po 2-ietniej bil zbyt często otwartą rękawicą 1 
przerwie 1 znokautował w I rundzie Kusie- procubem

dESWrf;. Ć&r»k mtol wm
kona! nleznncr^Ie na nnnkty Pollńskicpo. ,1 wypadt dość blado na tle Gniewosza, 

w lekkiej Mitos (KPW) wygrat z Kuleszą ’ ]\jja| poważne trudności w drugiej run- 
przez dyskwalifikację. Kulesza miał cały 
czas przewaeę, ale walczył chaotycznie I nie- ; 
czvsto. Sędzia zdyskwalifikował go w chwili. ‘ 
gdy Mliasa znoszono z ringu. Powinien był. 
może to zrobić, nie wcześniej.

W półśrednle| Fiszer (E) pokonał Boryca; 
------- ------------ --------  _ ---------------,------- - |w brednie) Unton (E) znokautował w I run- 
skakać i uzyskała ową fantastyczną od i dzie Skrocklego; w półciężkiej Potiksza (E) 
ległość. Junghans miała dotąd najlep- j P^p^sT16^^ n,ez"ncin’e na 
szy skok 568. Teraz skoczyła kolejno P Sędziował w ringu p. Kaleńsfcl, na punkty 
B69, 590 i 607.--------------------------------- ' p. Hotownla.

bokserski. , i
I Elektrlł pewnie pokonał KPW Pomorzanin ’

dzieży. |
W Polonii I tym razem wyróżnił j 

sie miody Aleksondrowicz — zawod
nik ten czyni z meczu na mecz postę
py. Dobrze zapowiada się Milewski,' 
ale musi Jeszcze nabrać więcej ruty
ny. W muszej Aleksandrowicz (P.) 
wygrał pewnie trzy rundy z Rzew- 
n ckim. W koguciej przyznano zwy
cięstwo Gromkowi nad Komudą (P.). 
Zdaniem naszym, remis byłby słusz
niejszy. Gromek więcej atakował, 
ale i Komuda dobrze wyłapywał cio
sy na rękawice i kontrowal. W piór

skl traiał bardzo czysto Całkę „dysz
lami" w szczękę i celnie bił „pod
bródkami1'. W ostatniej rundzie po
lonista miał nawet przewagę.

Pabisiak (P.) wysoko wygrał z Kar 
pińskim. Pabisiak kontrowal każdy 
atak Karpińskiego. Wiziński wvgral 
z Ciężalą (CWS) przez dvskwaliika- 
cję w I-szej rundzie. Polonista otrzv 
mał wyraźny cios poniżej pasa. So
wiński (P.) po kilku ciosach znokau
tował Jarczewskiego.

Sędziował w ringu b. dobrze n. Kur
ferstein. K. O.

eroeuaułMWBi om

O Warszawska klasa B na ringu
BP W meczu o mis*rzostnvo Id. B pomiędzy i Wertmanem; Dobrzelcwskl (O)

IWarKzawłmnfra a rezerwami Ptxon i walczvl w 7 RiiiriAnniirinm. *nir /m nnknnn
wygrywa

IWarezawlomką a rezerwami Porm 1 walczył w z Sukiennikiem; żak (O) pokonał Mlędzy- 
wadze półśredniej Woźmatdewiiz. Na ile rzecklego; Ożarek (O) i Albert (O) wygrywa 

•tabego zawodnika Kominowa — Wożnlakie- ją punkty walkowerami.
Wicz wypadl jenzeze bardzo blado. Atakuje Sędziował w ringu p. Zarzycki, a na punk- 
en chaotycznie I mato uważn na kryrle. , ty p. Plewlcki. (al.)
Najlepszym z,awodtilkleai hy^ Warszawiance | SYRENA wygrała mecz ze Skrą 14:0, gdyż 

robotnicza drużyna spóźniła się na wagę. W 
meczu towarzyskim wygrali tramwajarze 10:2 
Wynikł spotkań byty następujące: w. musza: 
Baśklew cz (Sy ena) wygrywa przez technicz
ny k. o. w ostatniej randzie z Finsterem; w.

był Tęmcryńsfc'. Idóry się b. dab-ze zapo
wiada. Nafomir.et Budzieizewshl nie poczy
nił żadnych postępów. ; co najgorsze walczy 
nieczysto. Rezerwy Polonii b. słabe

Warszawianka marzy o zdobyciu mistrzo
stwa kl. B. ale już dziś można się zorjen- 
toxvać, że SjTena ma zespól dużo silniejszy.

kocucla Teddy (Syr.) wykazał już lepszą Dor
nię i wygrał na punkty z PaFbowem: w. ełc
ka: Stańczyk (Skra) wygrywa z Włochem. 
Remis byłby sprawiedliwi’^ rezultatem; w.

dzie. Mamy nadzieję, że było to tylko 
chwilowe załamanie.

Zespól PZL startował bez Kowal
skiego.

W musze! Michalik, który zaprezen
tował się zupełnie dobrze, zdeklasował 
Seroczyńskiego (O). Sobkowiak wy
grywa z Możdżyńskim (PZL). Buff 
(PZL) zdobył punkty w.o. z powodu 
nadwagi Kozłowskiego.

W lekkiej Czortek wygrywa z Gnie
woszem (PZL) — mając zdecydowa
ną przewagę w pierwszej 1 trzeciej 
rundzie.

Bąkowski (O) wygrywa z Błażejew
skim. W pierwsze! rundzie duża prze
waga Bąkowskiego. który demonstruje 
bardzo bogaty repertuar 1 nieprzecię
tną szybkość. W drugiej Błażejewski 
jest już wiece! agresywny i pod koniec 
rundy uzyskuje przewagę. W trzeciej 
Błażejewski, trafia kilka razy niebez
piecznie i Bąkowski słabnie. Bokser 
Okęcia otrzymuje jeszcze ostrzeżenie 
za trzymanie, które zdawało się zade

Warszawianka wygrała 13:3. Urbański wy
grał z Goglom (P), remis byłby wyrokiem odf§-ednla: Kolczyński (Syr.) zupełnie bez 
słuszniejszy:^. Bsdziszewski nieznacznie' wy-' Wys|;ku pokonał Betta; w. średnia: Prze
grywa z R-s.óSńim (P). 1 w tym wódzkl (Syr.) wygrał wysoko na punkty z
możnaby uznać walkę za remisową. Stryjków- Mo(enda_ kt6ry wyczai bardzo wielką d- 
ski (W) wygrać przez k. o. w 2 r. z Kwiat- w. c’ęM<a: Włostowskl (Syr.) wy-
kowsitim. Tomczyr.skl zwyciężył Marcin aka a z Głowackim 1. Poza konkursem Raż- 
(P) preez k. o. w 2 r. Wotalaklewfcz WV- „i^d j; (Skra) wygrywa z Grosem.
grywa z Kosinowem na skutek dyskwaim- iskra wygrała z Makabi 16:0 walkowerem 
kacjl polonisty (za trzymanie). Ciszewski (P) i w „eczu o m‘strzoetwo td. B. gdyż drużyna 
remisuje z Cendlaklem. clioć wailce wyrazn e plda zdekompletowana. W meczu
wygrał dzięki czystym kont om. W kadzę pół- । ♦„„.„—„sitim- spotkanie zakończyło się wynl- 
clężklej Karpiński (K) wygrywa w. o. a w j k,cm rem|80W5^,.
ciężkie) Sylwestrzak (P) w ten sam sposób. । Wyniki były następujące: w muszej Sfld- 

OGKAN — GWIAZDA 10:6. Wyniki byty łowsk| (|) przegrał p-zez techniczny k. o.
następujące: Goldberg (G) wygrywa z żu- ! w trzec ej rundzie z Staszewskim (M); w. Mo
rawskim; Sulina (O) przegrywa z Zysmanem; gnp|ai Zytbermati (M) wygrywa z Opalińskim 
Majchrzak (O) wygrywa przez dyskwaliflka- n); w. piórkowa:.Szymankiewicz (I) remląti- 
cje w 3 rundzie z Zatlem; Wożnlewlez (O) ■ 1e z Kełuszynerem (M); w. średnia: Ziółek 
wygrywa w 2 rundzie przez dyskwalifikację (i) pokonał Ltrtta (M): w. półciężka: Zych 

j (I) wvgrvwa z Teperem (M).
Broń — Czeohowloa 11 iS

; PO 
I nicPr' 
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I okrek 
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I biega!l 
I waruil 
I prawd 
I nich .
I nieć.
I rynov 
I Sta' 
I pWK 
I szyło 
I miast' 
I wieka. 
I mieść 
■ wrote 
I duła 
I czykit 
I yem 
I kilom: 
I Przyb 
I pólme 
I odźy'> 
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l racji przyłączenia śląska Zaołzańekleg» 
do Polski. Pogoń przesłała Polonii karwiń- 
sklej serdeczne życzenia, zapraszając pr^y 
tym gości z Karwiny na mecz z Pogonią, do 
Lwowa -v dniu 23 bm. (K.)

Mistrz okręgu pokonany
POZNAŃ. 9.10. — Teł. wł. — D uga nie- 

dzieła rozgrywek w poznańskiej pftkarste ej 
lidze okręgowe! przyniosła dużą rlespod-i-n- 
kę Warta, fcfóra nrzed tygodniem, wv->(*o 
p-zeg ała (1:7) z KPW. w dniu wczorajszya 
pn!r-nała mtstrza okręgu Leg'ę w stosacka 
5:3 (2:3) Warto topiel notrnftfa się przysto
sować do rlężfciego boiska Bramk1 dla niej 
ednhrii: tockwwskl 3, Wojciechowski 1 1 
miński leAta z karnego. Dla Legli: »a™®- 
wlez dwie, w tym Jedną a karnego oraz wał- 
czak II. ___ . . , __

Po-nsńsfcl KPW pokonał wvsoko beruannb 
ka figowego Pentafton 7:1 (5:0). B-ątrkl o- 
7vc|o,u Rf-łas I Atlaslń-fcl po dwie. And-a- 
srewte. Niepokój I Tatra. Dla Pentauone 
Mnenlt.

Polania pornaAsfra octaWona utrata « 
grniczv nie lest w tvw roku w formie. W rzo
rał przeorała mecz w dn«ta,4ln» wJas- 
nvm z Polonia leszczyńsko, 
ff-nła 2^ (1:1). B-®mM dla zwvc^tar 
byli: Jflrkowiak HI. Gerd era I TarkowlaŁ b 
<ńa pokor^m^łi; mtpt i G^tefrrafc,

Liga zagłęblowska
SOSNOWIEC 910. — TeŁ wt — BFstr:» 

siwa zae^eWnwsklej ligi okręgowej w B«J-I- 
nle: ZagłeMarką — Brygada Częstochowa 
(1:2) i Sarmatia — Warta (Zawiercie) 7:1 
(1:1) W Sosnrwcw Unia — Zagłębię (Ttoh-* 
w Gó-nłcza) 2:1 (2:0) W Czeladzi B-w"c— 
Sten (Częstochowa) 1:1 (Orf)) W Czestocho. 
wie Częstochówka — Czeladzki KS 0:3 walko

Pomórz 
tancatt 
Blfdzyi 
Taews 
4».

Zawo 
■lejsco 
Jy herc 
powodu

Duży 
lista z 
święcie 
czvl Wl

Trójt 
dziądzi 
W: ICC 
wzwyż 
pkt., 3 
1) Grut 
3) Star

Inne 
kula ( 
4x100 
ćziądz 
Cziądz)

Rejor 
kazały 
X Grad 
wzwyż

ver.
Liga stanisławowska

STANISŁAWÓW. 9.10. (Teł. wl.) —
W niedzielnych meczach o mistrzostwo ktosy 
A w okręgu stanisławowskim uzyskano nrstę- 
pulace wyniki. ..Raz dwa trzy* — 9torr!eS 
(Pornsznlów) 2:2 (1:0). Rewera — Bystrzy
ca 1:0 (1:0). Tespy — Pokucie 7:0 (4:0), 
Rypne — Górka 1:1 (0:1).

Co 2 « SZOFER—PRYLMSKIEGO S

Mazurek umie jeździć!
Wspaniały czas w jaździe terenowej
Użyli sobie wczoraj kierowcy ssniocftodnwf I dawało. Tak było, gdy przez wodę przejechał 

Jak nlgdyl Pierwsza w Polsce jazda Ter en o- bez zgaszenia silnika p. Roman Piwoński na 
wa, mimo, że nie stwarzała trudności tak | Polskim Fiacie 508 (byta to bodajże jedyna 
wielkich. Jak Jazdy tego typu np. w N?em- ”” ——« ------- ---------- -------------
czech, dostarczyła jednakże plerwszorzędlnycn 
wrażeń zarówno zawodnikom, jak również 
publiczności obserwującej poszczególne pró-

cyduje o jego porażce. Sędziowie, na!-' 
widoczniej pod wrażeniem pierwszej I 
doskonalej rundy Bąkowskiego, przy
znali mu zwycięstwo. Wynik remiso
wy byłby właściwszym odzwierciedle
niem sił.

Oreier (O) w drugiej rundzie znokau
tował Karolaka II. Greier Jest słaby te
chnicznie ale cios ma dość mocny.

Miks wysoko wygrywa z Czerwiń
skim (O), ale widzieliśmy go Już w le
pszej formie.

W ciężkiej „Narbut“ (Urban) wygrał 
na punkty z Leśniewskim (PZL), posy
łając go dwukrotnie na deski.

Sędziował w ringu P. Czyżewski, któ 
ry poczynił postępy.

Wczoraj w meczu o drużynowe ml 
strzostwo Warszawy spotkały się_ RADOM, 9.1©. — (Teł. wł.) — W meczu

Ał DasImlrAil l o mlstriostwa klasy C warsznwsklęgo WOZB ---------------- ---------------- -?—=-? , -•
lEuilSOW¢60BteUwRCJI Broń pokonała Czechowice 11:5. Jastrzębski jwa najmocniejsze zespoły Polonia— 
wwgsww ■ wygrywa przez techniczny k. o. w trzeciej i------ •• • • ‘ ----- • —

o 7vrmnnt W. Warszawa. Belgia— I rundzie z Waslewlczem, Nowlekł Przegrywa, P. Zygmunt W. »»» .przez techniczny k. o. w pierwszej, nmdrlei
Polska 1:0. . . I M Skibińskim. Molenda wygrywa na punkty;

. „,„łplnlk“ Tel AvJv. 1) J Czajkowskim, Sobczyk pokonał na punkty„Stały czy.1 .-„-tnwska 3) Nowe twardego Janczewskiego po ładnejRound, 2) JędrzeJOWSKd, ' walce. Sergiusz przegrywa na punkty z Se1-
„nrrlanie nrzepIsÓW jest dopiero o mą. Olszewski remisuje z Tomalakiem, Kot-
wydanie P „hpmie można !e zna- kowskl zwycięża walkoverem z nowodu nle-

CWS o silach b. wyrównanych. Tym

pracowywane.

B ■ p* J »»<* sm c urva
usuw _ ,rał- Olszewski remisuje z Tomalakiem, Kot-
obecnie można je zna- kowskl zwycięża walkoverem z powodu nie- — a w o ł-i dowagl SrtbCLVAgllrlA-fm WnWa (fttifarvsiebn «ila

-mc nhPOnlc --- wamuvcicm z pvwvuu nic-
ine* .ł, |n* Grabów- Soczyńskiego. Walka towarzyska nieOOdręwniKU • odbyta się. Kruk zwycięża walkoveron wo*

• _ „i* ł«aM nmVtl nron«tn.>n.. _ m___ a___ •-leźć w V- - . „
$kiego „Piłka nożna

p. H. Szrebber. Poddock 200
20.8, Lundguist w wg • • - 
*» dys* ~ K- 8201.
10:282, Dunn dysk

----- WKIKOVC1 
bec braku przeciwnika z Czechowic.

W ringu sędziować - " ■-----■■DO HI — W P- Prędtrwskl, na punk-
। a-A» ty P' °™J 1 Warszawy. Sę-1W wyz — a.adt ABW» dtłowanlt było Idealna, widzów około tyslą- 

5302 Burns 10 km - ** -«■* Mota*, . £3-

razem szczęście dopisało Polonii, do 
zwycięstwa przyczyniła się bowiem 
dyskwalifikacja Ciężall, zresztą zupeł 
nie słuszna.

Z przyjemnością trzeba stwierdzić, 
iż drużyna CWS znów dochodzi do 
dawnej świetności. Szereg zawodni
ków nabrało rutyny 1 wskutek tego 
drużyna ta, za wyjątkiem wagi cięż
kiej, nie ma dziś słabych punktów. 
Niewątpliwie CWS odegra Jeszcze po 
ważna role w dalszych mistrzo-

Kor

508. której nie zgasł silnik), pokazując przy
kładowo, fle znaczy dobra Jazda, bito wiel
kie brawo gdy red. Sokopp na swej rlziutk ej
„dekawce"* przejechał bród wspomagany nie
co przez załogę, ale przy pracującym silniku, 
zachwycano się przejazdem p. Z. Marchwic
kiego (na Opel — Kadett). który zrobił chy
ba najbardziej udany „parcours" po wodzie

by.
Trasa jazdy okrężnej, trzymana do ostat

niej ehwiłl w tajemnicy (zawodnicy dowie
dzieli się o trasie dopiero w sobotę wieczo
rem), wiódł od szosv medfińskiej (start na 
wp-ost lasku bielańskiego) na Sieraków, Po
ciechę. Truskow, Budy Truskawce, Ławy (w 

I pobliżu których -znajdował się bród) l dalej 
na S-czewto, Wiktorów nu folwark Rybno, w 
pobliżu którego znajdował się teren próby 
szybkości po drogach gruntowych oraz próby 
zawracania.

To była pierwsza pętla, odcinek — jeśli 
Idzie o samą drogę, na ogół łatwiejszy. Bsr- 
dziej grzęsWc plaski spotkano pod Sierako
wem. we wsi Truskaw I miedzy Budami I 
Zaborowem Leśnym. Nie były to jednak plaski 
tak lotne, aby przeciętnie Jeżdżący kierowca 
imtsłal używać pomocy choćby własnej osa
dy do przepychania wozu.

Tę pierwszą pętlę wszyscy na ogół przeje
chali gładko, z wyjątkiem brodu. Tutaj zato 
działy się dziwne rzeczy. P'erw»ze wozy prze- 
sztv przez bród na ogół gładko — dno utwar
dzono deskami, które się na razie trzymały. 
Ale oo kftei przejazdach deski zaczęły się 
„wyłuskiwać" z dna. tworząc wynvy I „pod- nlcg 9 M u 8tartującycn. trosa wygrał na 
wodne bąn*"dy" które nie tylko nie uła-, flntaM Kacprzak z ŁKS przed Szostakiem 
twlnły. ale ut-udhlały pracę wozom. Tych , ■----------_r. —...—
klte osad, które przebyły bród w tym sta
nie dna miały zndanto najtrudniejsze. Na 
■sezęś-le trwało to niedługo —- kierownictwo 
tej iróby szybko zorjentowało się w sytuacji, 
deski wyrwano, w zamian za co obniżono 
poziom wody na brodzie o kilka centymetrów.

TymczMem Jednak w dnie porobiły się 
dzWy. m których przejeżdżające wozy „wy
grywały obe-ld z hołupcaml". w czasie któ
rych przeważnie słłnle zalewała wiodą 1 wóz 
stawał ełrhy I bezradny po środku 30-metro- 
wego brodu, aż go niezawodnie pracujący
davnlk Una stalową wVho’ownł.

Bvłv jednak wrmdld lane — wkfzłeTwny 
w eimsle tej próby wiele pierwszorzędnych 
wue-mów sportowych, wieli hnrfu zacleela, 
aimbicH I nie prze-totnvch umieiętnoś”! Bvty 
oaadv. fc‘ó-e do ostatniego tchu walczyły z 
grzasir'm dnem 1 wodą ctaczajsca samochód, 
pchnlac wóz on pas w wodzie al w krzyżach 
trzeszczało. Jeden ze znanych „pesymistów 

sportu samochodowego" z uznaniem rzucił 
zdanie: „dtłulal antomoblłfści dowledH. że są 
naprawdę soottowcamH" Tak Jest były nłm- 
złe. że erwnłca około dwtisłu widzów waliła 
brawo jak jeden maż. aż scho po wodzie od-

gubffl w błocie buty gumowe, świecąc biła 
łymł łydkami, albo gdy załoga położyła u* 
mochód na boku, aby... wytad wodę, która 
nie znalazła ujścia.

Ten Jeden choćby tylko przejazd przez bród 
pekazat jak niewielu nawet b. rutynowtuircł: 
kierowców umie przebywać taicie przeszkody, 
Jak bardzo pouczające i potrzebne są taki* 
właśnie jazdy terenowe. Pewien zawód spraa
wił Rpt. Grąbczewsfel, jaiąęy wojskowym 
..Łaskiem". Liczono, ie „Łażlk" przejedz!» 
bród o sile motoru. Stało Inaczej — sllnK 
zgasł, nie zawiodły natomiast ręce zgranej 
załogi.
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pośród kierowców wozów małych, bito grom
kie brawa osadzie p. Skarżyńskiego, jak wy
ratowała k'erowcę niemal z beznadziejnej sy- 
tuacll, podziwiano p-acę załogi p. Jakubow
skiego (DKW). który z wietem rozpędem, 
rzucając we wszysIWe strony fontanny wody 
wjechał im bród. Itorąc że ochroni sito k | X, 
przed zalaniem „pancerz" w postaci wlas- । Ula maszyny, niż dla kierowcy. Tuta] swą 
nego sfcó-zanego płaszcza rozpiętego na mas-1 Chevrolety — Jedyne z maszto
—------- ---------dużych, które ostro ruszyły w g’ębofcl pl’™

z osadą w ś odku wozu, inne maszyny pr°- I j 
bowały tej «tłuki — w najepszvm wypadku | n 
powoto'ku grzebały się na przód, aby w | TUI
pewnej chwili skorzystać z siły swej załogi. 

Próba zawTacanla była nie trudna, ale nie* 
którzy kierowcy robili Ją z kunsztem nie
przeciętnym. Do takich należał Mazurek, IrtO

cę wozu. Stato się oczywiście Inaczej (wątpię 
czy cztery płaszcze wystarczyły by aby za
kryć wszystkie szczefny masltli)

Bawiono się serdecznie, gdy „popychacie"

Cross kolarzy łódzkich
ŁODZ, 9.10. — Tel. wł. — Dziś odbył się 

doroczny ogólnopolski bieg kolarski na prze
łaj ŁKS na dystansie 27 km. Z kolarzy zn-
miejscowych nikt nie przybył. Ukończyło 
bieg 9 na U startujących. Cross wygrał na

(Zjednoczone) I Kuńczakiesn (Finster).
Mistrzostwa kolarzy KPW

TORUŃ, 9.10. — Tel. wł. — W Toruniu 
odbyt się bieg szosowy o mistrzostwo'Polski 
KPW na dystansie 78 km. Zwyciężył KluJ (Po 
znań) 8112; 2) Sobczak (Warszawa) 2:12; 
3) Landrneaser (Toruń) 2:12:34; 4) Rogalski 
(Toruń) 2:12:34,2; 3) Jamroga (Grudziądz); 
6) Barttoszyński (Toruń).

W ogólnej punktacji zwyciężył KPW Po
morzanin (Toruń), zdobywając po raz drugi 
puchar wędrowny. Skład zwycięskiej druży
ny: Landmesser, Rogalski, Bartoszyńśkl I Ko 
watskL . .

Patrole kolarskie
KRAKÓW, 9.10. — Tel. wł. — W Krakowie 

rozegrany został patrolowy wyścig kolarski 
na dystansie 30 km ze strzelaniem o nagro
dę kierownika okręgowego urzędu WF płk. 
Wójcickiego. Nu starcie stanęło 8 patroli, 
wszystkie bieg ukończyły. Wygrała drużyna 
K.T.K. w czasie 41,32 w składzie Motyka. 
Koszutski, Pitlo, przed Cracorlą w składzie 
Wandor,, Lazar, Janik I kombinowanym ze- 
ąpotom Legła — Cracovla — Makabi,

Dużo trudnie] «li się spodziewano wypada

ry próba szybkości odrobi! w rekordowym 
tompto 70 sak., podczas gdy jego „kolega 
— Chevrolet p. Chromowlcza pracował na 
tym odcinka 86 sekund. To byli nallepsl. Tu
taj w czoła pocie pracowała osada p. Kas- 
pcrowleza, aby rozpędzić samochód grzęzną
cy w plasku, tutaj „skończył się" p. Bazyl- 
skl ((wytopienie panewek), ten że ^ro
ki płal typowego mazowieckiego plasku utyi 
nlły strumienie potu wielu Innych załóg.

I kreszde druga pętla jnzdv oltreznej 
przez Zaborów, Zaborówek. LuMeę, Now« 
Budy, Starą Dąbrową, Dębowskle, po gw" 
bokteh plaskach wśród wspaniałych lasów ao 
Komorowa przez Kampinos, Grzędy, Zabo
rów, Babice do szosy modlińskiej na mew- 
Pod Wojcleszynem na bitni drodze miał wy
padek n. Knsnerowlcz (dwn kozły w tempie 
ok. 100 km'g-1) na «■.era^cle obyto się na p°" 
wierzchowaveh obmżenlnrh. .

Łącznio obie notto mln’v nieco nonnd izu 
km. z tym ok. 89 ton drogi grnntowel. !»»• 
żurek przebył cała te trnse w nlesnemą z « " 
dżiny, ostogajne fnntastycwm przeciętna «’• 
67 kmtoodz. przeciętną, która w zdi>ml’nW 
wnrawltn wotolrnuwch. znntocveh doWnew 
trasę. Mazurek nrzebył bród bez trudu. H • 
żurek był nnjszkbszy na próbie szvh'nsc, 
nailenszy na próbie zawracania Mazurek 
bezapelacyjnym zwycięzcą Pierwszej Potoon 
Jazdy Terenowej, w ezym setnie mu pv™T 
gal jego szybiki, śliny, wytrzymały Cherw 
teł. •'
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Wszyscy zasłużyli na wieńce laurowe 
8 maratończyków przetrwało wielką próbę

POZNAN, 9 10. - Tel wl — W| Wśród wycofanych inalaeł się rów-1 3.20, 2) Jerszewskl (Pom) 3.10, 3) Kraw 
„•(.prawdopodobnie ciężkich warun- nież Przybylek, który przez cały czas czyński (Pozn) 3 m.
■2>h odbył się wczoraj bieg mara- biegu prowadził stawkę i na kilka Kula. 1) Hofman Karni (Pnml 111)7 
:,,l5ki organizowany przez poznański, km przed metą zmuszony był wsku- 2) Łr (Pom)“ 12 72 a) AdamSi 
L1.reg równocześnie z zawodami mię- tek wyczerpania zrezygnować. XznY 2 50 Rzut dvskiem- Hof
-j-okręgpwymi panów Pomorze - Bardzo dobrze biegł Marynowskl, I man k’ ’ ]

,wń. Lejący bez przerwy deszcz, ! który długi czas trzymał się na dal-4pom) 39
;liwiiaml ulewny, sprawił, że trasa szym miejscu, stopniowo wysuwał się : KVzCzepem- 1)
jvla rozmokła i oślizgła, miejscami na czoło, by na jakimś 30 kilometrze (¾0 53^2? Thom (Pozn) 50 70 3)
_.okryta całymi kałużami wody. Prze- objąć prowadzenie. Doszedł on też do I ROman (Pozn) 4'39 Rzut mtofem-
„mHiipci zawodnicy marzli tvm har- metv dnlpkn nrrArł Hmcrim «r Kzut młotem.ńioknięci zawodnicy marzli tym bar- 
dziej, że wiał silny, przejmujący 
wiatr, który jeszcze bardziej utrud
nia) im zadanie. To też całą ósemkę 
biegaczy, którzy dobrnęli w takich 
warunkach do mety nazwać można

Tnhroid??r^ bardzo ]) Więckowski (Pom) 41.40. 2) Kordas
' ?c4 przyK0 | Pom) 41.28, 3) Adamski (Pozn). 4x100

o al s ę do biegu Jak należy. m: 1) Poznań w składzie: Jurek, Hof- 
| Przez cały czas na drugim miejscu man, Sokołowski i Małecki w czasie 
. trzymał się Kosicki z poznańskiego : 45.8, 2) Pomorze.
Sokola, który do maratonu stanat bez 
specjalnego przygotowania.

I Do mety zawodnicy przybywał! w 
“,7ńwdtiemu ’ ~ I barJzo Nagich odstępach czasu. Kie-Start do biegu odbył się na terenie 1 kilka^minut W
PWK o zodz 14 15 W drntre wvm i , mlnut PO godz. 17, ostatni —PM o goaz. 14.10. vvr drogę wyru-; ósmy z rzędu zawodniki ukaza( slą na 

boisku po godz. 18, kiedy panowały 
już nieprzeniknione ciemności Sied-

prawdziwymi sportowcami; każdy z 
nich zasłużył sobie na laurowy wie
niec, wręczony zwycięzcy biegu Ma-

Z,P.Z.S. do sportowców zza Olzy
Związek Polskich Związków | Dziś, gdy możecie stanąć ra- 

Sportowych, naczelna organiza- mU przy ramieniu z nami, otwie 
cja i reprezentacja sportu poi-' rają sie przed Wami nowe, laś- 
shiego, przesyła dzielnej braci niejsze i szersze horyzonty, 
sportowej za Olzą iv radosnej] Wspólnym wysiłkiem odróbi- 
chwili połączenia z Macierzą my zaległości, pracując zgodnie, 
serdeczne słowa powitania. li ofiarnie dla dobra wspólnej

Wasze organizacje były przez Sprawy w myśl pięknego hasła 
długie lata niewoli kuźniami si-! „prędzej, wyżej, mocniej", 
ły, hartu i woli wytrwania. U-1 Wyciągając do Was bratnią 
trzymaliście je mimo rozlicz- j dłoń, wzywamy Was do jak naj- 
nych trudności, wychowując ca- J rychlejszego powiązania Wa
le zastępy szermierzy o Wol- szych organlzacyj z naszymi 

.ność i przyczyniając sie w ten związkami, a cały polski świat 
| sposób walnie do ostatecznego i sportowy do nawiązania z Wa- 
1 zwycięstwa. Imi jak najżywszego kontaktu.

Wszędzie

Przed turniejem koszykówki

pierwszy 
u każdym witką 
w każdym zawodziel

fińskiej na 
du Sporto- 
zowania w 

Reprezen- 
znalazł go- 
kim Związ- 
ego prezes 
listem za-

Czerwo- 
Jak najser- 
ińskich do 
mule jako 
nego dzień 
P. w War-

rosila swą 
dniowy po-

y karw’A-
listopadal 

11. wzięcia 
lwięta Nie- 
lie miasta; 
? piłkarski 
onia (Kar-

ązjło 15 zawodników. Po wyjściu z 
miasta droga prowadziła szosą ła- 
wicka do Tarnowa Podgórnego, gdzie 
mieścił się półmetek i następnie z po
wrotem. Z początku prowadził So- 
iula (Strzelec Łódź), przed Adam
czykiem (Warszawianka) i Przybył- 
kiem (Orze) Warszawa). Po kilku 
kilometrach na czoio wysunął się 
Przybytek, który był pierwszy na 
półmetku, przed Kosickim. Z punktu 
odżywczego na półmetku większość 
miodników nic korzystała; z uwagi 
na padający deszcz bufet ustawiono
wewnątrz budynku, nie chcą więc tra-

miu zawodników przyjechało samo
chodem sędziowskim.

W równie niezwykłych warunkach

Polska—Francja—Włochy
Jedna z tych

RZYM, w październiku. 
W miary zbliżania aty Pierwszych Mi-

jak cały bieg odbyło się również roz- 
I danie nagród. Przeniesiono Je z bo- 
। iska do szatni, w której przy lampie 
। naftowej wieniec laurowy i nagrody 
I wręczył po przemówieniu prezesa wzrasta stale zainteresowanie, JaJde Impreza
POZLA p. Szwarza, delegat PZLA, 13. I ta wzbudza w tutejszych kołach aportowych. 
Sienkiewicz. j Zarówno gazety aportowe Jak I wielkie pls-

Zwyciężył W maratonie Maryno W- I me eodzlenne poświęcają coraz więcej miej
ski (Warszawianka) 2 godz. 50 min. sca gorączkowym przygotowaniom czynionym

trzech drużyn zdobędzie tytu£

■erwowanła, zaniku eaef- 
giL Plje codziennie M 
śniadanie przed rozp«> 
ezęeiein pracy filiżanką 
Oromalłyny, a ta zapew*

strzoatw Koazykówki Kobiecą] w Rzymie

niemal prasa nie szczędzi 
adresem.

„Gazzetta detlo Sport" 
walory sportowa polskich

pochwal pod Jej I ny skład i sapowledziata swój przyjazd 
poniedziałek wieczorem t SB. Ba dwa

zasrodalezek 1 za- ona zostanie w pesjonade Franelnl,

iłową i fizyczną.

wewnątrz budynku, nie chcą więc tra- ™ (warszawianka) 3 godz. 50 mm. «a gorączkowym przygotowaniom czynionym 
clć cennego czasu, prawie połowa ! ,seA" v Kosicki (Sokół Poznań) | yederacj, Koazykówki i poamegóinym 
bleiraczy pobiegła zaraz dalej. Natu-; 20 za P'erwszym (mierzo- i które

rnacza, i. Ich dotychczasowe sukcesy pozwą J rym mieszka jot od kUku dal reprezentacja 
lają spodziewać się w Rzymie ciekawej wal- wioska. Pensjonat ten połodony Jest pray 
kl finałowej. „II Llttoriale" pisze również w słynnej ulicy Vittorto Veneto, która Jeet 
podobnym sensie, a na poparcie swej opinii' „deptakiem" najwytworniejsze] poMiOMdcf
przytacza nader pochlebną ocen, polskich za

'TWł.to ------- J-------- inn cyn tvlkń ą) L k,óre “powiedziały uwój pray- wad n łezek wydrukowaną przed kilka dniamiralnie efekt był ten, że z powodu wy- no czas ij1»0 Pierwszego, 3) łuszcz__ I 'czerpania prawie wszyscy ci, któTzy I <PZL Warszawa), 4) Kupka (Krusche- i Iw «"“»« «"opi*™'* ^«kim „L-Auto".
ą. „„ ____ ; Ender), 5) Waczyńskl (Warta Po-1 O861lrie poglvl *• ostateczna wal- „II Piccolo" wraz z opisem polskiej draży

I znań), 6) Adamczyk (Warszawianka), |k* O tytuł mistrzowski rozegrać Sie musi po- ny zamieścił fotografie jednej I naszych za- 
I 7) Franaszek (Olsza Kraków), 8) Stein i między Francją I Polską, lub ted pomiędzy wodniczek, a mianowicie Wlsznlewsklej-Bed- 
bock (Makabi Łódź). I Italią a Polską. To też drużyna Polaka znaj- t narkowej, „La Tribuna" zaś przedrukowa-

li] nie pożywili na półmetku, wyco'
liii się później z biegu.

Zawody szkolne
w Grudziądzu

CRUDZ1ĄDZ, 9.10. — (Teł. wł.) — Fina
łowym akordem lekkoatletycznego sezonu na ! 
Pomorzu były zawody szkół średnich o mi- i

POMORZE — POZNAN 67:67 |
Podczas gdy maratończycy znajdo-; 

wali się na trasie, na boisku rozgry-1 
wano spotkanie panów Pomorze — 
Poznań, wskutek deszczu 1 zimna, w 
bardzo ciężkich warunkach. Poznań 
wystąpił w b. osłabionym składzie,

duje cle w centrom zainteresowania i cała . u w całości IM p. Zygmunta Nowaka do Ko 
i m,,ctn Mistrzostw, w którym to Uście wicepra 
! zes Polskiego Związku Koazykówki wyraża

rzymskiej I cudzoziemskie].
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Łódzki Okręgowy Związek Lekko- I1*8! *7* Grzeisw (IKP) «,7«, o»
atletyczny za naszym pośrednictwem c“p Bob,ns,Ii <ŁKS> 49,06.

Lista 
tenisa polskiegoItnortwo okręgu pomorskiego. Startowały |

■Itdzyązkolne kluby x Bydgoszczy, Torunia, i --------------- ,
Taowa, Starogardu, Działdowa i Grodzią-1 Bayerleina, Tilgnera 1 Popka. Pjmo-' 

zawody, zorganizowana aprawnia przez ; gn^ęte^wyniki przy^uwzSednieniu^cież ! nisistóW' ustalona przez Polski Zwią-1
Blejscowe koło wychowawców fizycznych, by J wyniKi przy UWZ&ięGnlcniU C1QZ t .... .
ty bardzo ciekawe, choć wyniki ucierpiały z i kich warunków atmosferycznych na- 
F>wodu zimna i wiatru. I leży uznać za zadawalające.

Dużym talentem okazał alę 18-letnl gimna mn mtr- 1) Dnnerlrl (Pnml 1H Pt lista z małej mieściny pod Grudziądzem —I »« , , ■ 1 \
Mecie — Siemiątkowski, który lekko sko-1 mamcki (Pozn), 3) Sokołowski (Pozn). 
eyl wzwyż 175 a ISO nieznacznie strącił. i 400 m: 1) Sokołowski (Pozn) 53,9, 2)

R'etzke (Pom). 3) Hałas (Pom). 1500 
Ł: 100 m - 12 «^ 1) Drogokupiec (Pom) 4:18.8, 2)
«wyż — 175, 2) Szutwic (Bydgoszcz) 1919 : Evert (Pom), 3) Przybylski (Pozn). 
pkt.. 3) Siemiątkowski, Trójbój drużynowy: I 5 tys. m: 1) Wasilewski (Pom) 15:56, 
1) Grudziądz 5.646 pkt., 2) Bydgoszcz 5.443, J 2) Rogalski (Pnzn) 3) Plntkiwiak 
3) Starogard, 4) Toruń, 5) Tczew.

Irme wyniki: 100 m Koniarek (Toruń) 11.7, (^OZn). 110 TH plotki. 1) DUHCCki (Pow) 
hi!a (4 kg) Hisbeny (Grudziądz) 14,27, | 16.9, 2) Małecki (Pozn), 3 Wolf (Pom). 
4x100 Grudziądz 45,8, szwedzka — Gru-1 ci „u j-, vi i v i m 
dziądz 2:11.s, 1500 m __ Dziuba (Gru- Skok w dal. 1) Hofman Karol (Po- 
Sziądz) 4:29 6.______________________________ | znań) 6.66, 2) Małecki (Pozn) 6.29, 3)

swą radość z powoda udziału Polski w tych 
„Pierwszych Mistrzostwach" oraz głęboką 
wiarą w zwycięstwo (aby nie przedwczesną—

bez Mariana Hofmana, Schmidta, j

Rejonowe zawody gimnazjów żeńskich wy Dunecki (Pom) 6:06. Skok Wzwyż: 1) 
kazały nowy talent. Młodziutka zawodniczka; łp-m \ 17;: Orudzloclza Meler van Bexten skoczyła | ™ra!KieWtCZ (Pom.) 1.7o, 2) rurOWlCZ
wzwj-2 132 a Olejniczah:6wna przebiegła 60: 1-05» 3) Hofman Karol (Hozn) 1.65.
» w’ 8.4. 1 Skok o tyczce: 1) Roman (Poznań)
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gdzie milion, patii już Zrazy

ooo ęmwuj:
1000 moiluooicL utygrarua. 

et Mektums

Kartki z podróży

SZLAKIEM OLIMPIJSKIM
Helsinki, we wrześniu, ł 

Łatwiej było niegdyś dostać się do 
Padyszacha w Stambule, niż schwytać 
“'ś bar. von Frenkla w Helsinkach. 

Baron Frenkel Jest dyrektorem biu- 
1 mj®lskiego, jest szefem organizacji 
Nmipijskiej, jest w ogóle jedną z gló- 
Wch sprężyn tego wszystkiego co 
“ ? Już dzieje i dziać będzie w naj- 
“[ższych miesiącach, aż do inaugura- 
cn włącznie.

Baron Frenkel ma jednak — Jak 
,n h czl°wiek — swą „piętę achille- 

on prezesem piłkarzy fiń- 
®ch. A czy istnieje piłkarz, który by 

„ymal na widok koniuszka buta 
1 kołkami?

POSELSTWO NADZWYCZAJNE 
- P. Z. P. N.
Korzystamy więc z uprawnień o- 

8/y,nanych od P.Z.P.N. i awizujemy 
' W charakterze posła nadzwyczaj- 

f„X°,dla nawiązania od nowa nici z 
dołem Finlandii. Skutek jest pioru- 

Joący, przyjęcie natychmiast zapew- 
*«one.
hi^,Czesnym rankiem siedzimy w ga- 

p' Frenkla, który jedną ręką 
aa sześć najrozmaitszych ak- 

• drugą trzyma słuchawkę telefo- 
trzyH^Aa '■ó^nocześile daje jeszcze 
'y różne dyspozycje swym współ- 

“^cownikom.
mu z Polską B w przyszłym 

u w Warszawie lub w Finlandii? 
Rzycią bardzo nęcąca, ale jak ją 

'^aiłzować. skąd wziąć termin?
kontakty międzynarodo- 

•T'5" były aż tak rozlegle, że 
p'ai już program jest ustalony? 

rrenkel wertuje w kalendarzyku: 
^aponl'na pan, że bierzemy u- 
w turniejach nordyckich, stąd

zaprasza reprezentację lekkoatletycz- Stan tabeli mistrzowskiej 
ną Śląska Zaolzańskiego na mecz pań I Punktacja leUtoalletycznych mistrzostw Poi 
1 panów do Łodzi na 23 względnie m rok 1938 przedstawia sią ostatecznie 
30 bm. | następująco: 1) Orlęta — 143, 2) Wataza-

7,01 m skaeze Wotnfeka I «tam» — 3) Polonia — us, 4) kis
v _ przyp. red.) I przekonanie, że w każdym razłe

W niedziele ogłoszona została ofi- I Polska zajmle należne J»| miejsce. mi’”' | Poznań — 96, 5)'aŻS Werazawa’—’80,"iy
Cjalna lista klasyfikacyjna polskich te I lakkolwk* Włosi siły swe 1 widoki na zwy I znany lekkoatleta śląski — ; Cracovia — 66, 7) Syrena — 62, 8) Pogoń’

DMeH 7„,l«-! 'Wozmcka, występujący W barwach Katowice — 36, 9) AZS Lwów — 31, 10)clęstwo nazywają bardzo skromnymi, to | nlemjecki yOrwaertSU (Katowice) Strze,ec ««“wice - 28. Dalej: Sparta B1/
wsinrv dr,,+™. I “*ul. WUOWtceĄ jystok — 26, Sokół Bydgoszcz i HO» po 19,

Pogoń Lwów — 17, KPW Pomorzanin, Sokół
zek Lawn-Tenisowy. Lista ta przed- i . .__  i »uiwacru>u \r\aiowtccj,I stawia sie następująco: । ,ekcewaiyć I skoczył w Nowej Wsi 7,01 m w dal!

| Panowie: 1) Ignacy Tloczyńskł, 2) włoskie], gdyż koszykówka kobieca Italii znaj Na tych samych zawodach Woźnicka
Baworowski, 3) Hebda, 4) Spychała,! d«l« »ie na wysokim stosunkowo poziomie. I rzucił oszczepem 45.02 1 w skoku 
5) Wittmann, 6) Kończak. 7 i 8) Got- j Rozwój tej gałęzi sportu rozpoczął się dopie-j wzwyż osiągnął wynik 1,65 m. Wynik 
szalk i Ksawery Tloczyńskł 9) Bra- ro przed trzema czy czterema laty, a dziś sze w skoku w dal kwalifikuje katowicza- 
tek, 10) Czajkowski. regl dziewcząt wpisanych do klubów poświę-1 uina na 3-cie aż miejsce w tabeli 10-ciu ■

Z wybitniejszych tenisistów nieskla działalność głównie koszykówce; "^lepszych! (hr).
syfikowany został Tarlowskl, który ŁKS mistrzem Łodzi . .____
nie grał w ubiegłym sezonie. ,nł “K®*0 10 ‘y®1®®?1 i6d«, 9.10. — Tel. wł. — Dziś rozegrany

Panie: Na liście pań inowacją Jest Znamiennym jest fakt, że drużyna Medlola-1 został Hnal drużynowych mistrzostw lekkoat- Ł3O SIPotortr^TziJTą) AM W*
przyznanie Jędrzejowskiej tytułu ho- nu nosząea tytuł mistrza Italii składa się W'o|wre" m,8?3ow .zarwa — 146, 5) Odęto — 143, 6) Cmi
norowej mistrzyni Polski. 1) Volkmer-| lwiej ezęścl robotnic tamtejszych zakładów „rzed °kp i wim. M-nł^punktów, — 133r 7) Pogoń Lwów — 80, 8)
Jacobsen, 2 i 3) Zofia Jędrzejowska 1' Rysiowych. i P TrójX nie s^i ^alanyTn^dJ t ^2
i Łuniewska, 4) Gajdzianka. 5) Be-1 p_. itatii" ndhvwai. ' “y8kan0 wynlkl przyczynił sf» do to- __ ..-ó -- - - - . --mówna 6 I 7) Andrutowa 1 Glnwac- > Poia |’,*’l8tr^ootwan,, ł™11 odbywają ale g0 przejmujący chłód. WHna wystąpiła w ca! Kobieca panktaeje po dwóch latoch wjgto- ka R) ' mnHAwna O) Pndrm.eki to) I *° lal14* „Mistrzostwa Młodzieży Paszy- । lablonym mocno składzie bez swych najlep- nańłyPnM*0;
ka. 8) Siodówna, 9) Rudowska, 10’ ” n.^n. . .. szych zawodników Modzelewaklego i Arnki^e Sokół Grudziądz - 190. 3)^Stadion _ 156,Neu-nanowna. etowsklej (1. zw. „Gloventu Itallana det Lit . wa Do Iepszych wyników zaHczyd należy *) Pomorzanin — 105, 5) AZS Poznań — 76,

Mistrzostwa tenisowe Łodzi I torlo"), które ostatnio wygrali Genua, oraz J 40,76 Orzalsklego z IKP w dytou I 15:49 Knr 6) Boruta — 54. 7) Strzelec Katowice — 41, 
ŁóDż, 9.10. — Tel. wł. — Od tygodnia 1 Llttorlall" ezyll mistrzostwa młodzieży unl- i pe?Xnna ^0^1™*.vi oyci „ ■ a» — ■ i 10)?<Ks'nnew5u’ 

odbywa sie w Łodzi turniej tenisowy o mi- I ’ I 400 m Radwański (ŁKS) 11,5, 400 ■ II no MMCWaal —

Chorzów i ZS Ostrowiec po 13, ŁKS — 12, 
WKS Grudziądz — 10, Stadion Chorzów — 9, 
Strzelec Lublin, Sokół Poznań, Warta I So
kół Czeladź po 8, AZS Wilno — 7, Plotła, 
Sokół Tarnowskie Góry, KPW Białystok, 
KPW Gdynia, Gruschender i Boruta po 3, 
WKS Grodno, Wirna i KPW Katowice po 2, 
Strzelec Łuck — 1.

BARON VON FRENCKEL

więc z góry już obsadzone terminy ze 
Szwecją, Norwegią, Danią, _ do tego 
gry pucharowe... Obawiam się, że trud 
no będzie wybrnąć... Gdyby tak w ro 
ku bieżącym... Nie daję negatywnej 
odpowiedzi, muszę propozycję rozpa
trzyć jeszcze z moimi kolegami... 
Chcielibyśmy chętnie zagrać z Pol
ską. Nie są to kurtuazyjne frezesy. 
Wiemy, że posiadacie silną drużynę, 
a poza tym i dla nas Jest rzeczą waż 
ną, by przed turniejem olimpijskim 
grać jak najwięcej i to z obcymi prze 
ciwnikami. Nordyków znamy już prze 
cięż „na wyrywki". Jesteśmy jednak 
krajem amatorskim nie w nowoczes
nym pojęciu — uśmiecha się p. Fren- 
kel — stąd trudno o przeciążanie gra-

odbywa sie w Łodzi turniej tenisowy o mi- 1
strzostwa miasta. Do finału zakwalifikowali { wemytecklej, w wyniku których tytuł mistrza 
się w grze pojedyńczej panów dwaj zawodni- w r. bieżącym Neapol.
cy Wlmy Koppel I Skonedkl. Pierwszy poko
nał w ćwierćfinale kolegę klubowego Bana- Nie od rzeczy będzie przypomnieć, ze w ro
siaka 2:6, 6:3, 6:1 I w półfinale Schroede-! 1936 mecz międzypaństwowy Francja —
ra (UT) 3:6, 6:2, 6:1. Drugi pokonał ,
ćwierćfinale Scheunerta (UT) 1:6, 6:4, 6:1, ««•<*« * “kończył sie wataym zwyefę 
■ w półfinale Slmensona (ŁKLT) 0:6, 8:6, ! ctwem Italii. W roku 1937 drużyna Medlola-

W finale gry pojedyńczej pań Johnowa po- | •« P°I’lta w N,cel dT“*y"C południowo - fran- 
konafa Klndermanównę (ŁKLT) 6:3, 6:4. W cmką, a w roku bieżącym Nlcea poniosła no
wa Ice o trzecie miejsce Pelchlowa (ŁKS) po- l 
konała Ulrichsową (Wfma) 6:2, 4:6, 6:2. W । porażkę grając w Genui z reprezentacją 
finale gry podwójnej panów para Grohman, tego miasta.
&T:6,( 2^6:376^6^ Schroeder, j przpslała już swój ostatecz

LToa m iKprp«3 J^SI TróJmec ztekkoatletyczny rozegrany 
pfdwańTki ™ «itatn^i^m^s^- « boisku KPW Orzeł na Brudnie wy
rów przewagi, a ukończył bieg_5 metrów w' grali gospodarze 71 p&L przed Żagwią 

..........-- j Warszawianką 38 pkttyle. 110 m płotki: Grobelny (IKP) 17,C, «kok 
w dal Kob (ŁKS) 613, ąkok o tyczce Kuchar
ski n (IKP) 320, skok wzwyt Piaskowski

nie moinaukryć-

trze&a mieć je zawsze zdrowe, czyste i hiałe. 
a to osiąga się sa» m ł D!a popularyzacji
dzięki paście duża tuba-50 gr.

czy i klubów nadetatowyrni obowiąz
kami

Zwracamy uwagę naszemu rozmów 
cy, źe sezon w Polsce sięga w późną 
Jesień, moglibyśmy zatem przyjąć ich 
w okresie, kiedy w Finlandii boiska 
są już zamknięte, co nie naruszyłoby 
normalnych ich gier.

Korzystamy naturalnie z okazji by 
pomówić o turnieju olimpijskim. P. 

j Frenkel nie obawia się, by gry piłkar- 
I skie spowodowały niedobór. Jest 
przekonany, że na każdym meczu bę
dzie komplet, gdyż piłka nożna, gdy 
chodzi o popularność, konkuruje dziś 
w Finlandii skutecznie z lekką atlety
ką i nartami. ,

JEDNAK NA PROWINCJL-
Nie ma też obaw, by rozłożenie tur 

nieju olimpijskiego na miasta prowin
cjonalne spowodowało komplikacje or 
ganizacyine. W Turku i Viipuri są do 
bre boiska, są ludzie, którzy znają się 
na rzeczy. Goście zagraniczni będą 
więc pod dobrą opieką. Odległości są 
niewielkie, jazda doskonałymi pocią
gami nie będzie nużyć. Zresztą zrobi 
się wszystko, by „trudy podróży" nie 
mogły wpłynąć ujemnie na formę.

Odciążenie Helsinek było konieczne, 
gdyż nie starczyło by boisk, a poza 
tym:

— Cała Finlandia jest sercem przy 
Igrzyskach Olimpijskich. Wszyscy 
chcieliby być, a miejsca nie starczy 
nawet dla drobnej części. Niech więc 
ci ludzie z prowincji, którzy nie będą 
mogli uczestniczyć w odświętnych 
dniach stolicy znajdą u siebie choćby 
drobną rekompensatę. Zobaczy pan 
zresztą, z jakim entuzjazmem i spor
tową serdecznością przyjmą piłkarzy, 
bez względu na pochodzenie, właśnie 
w tych mniejszych ośrodkach.

— Jak ocenia p. prezes szanse?
— Ó, wylazł z pąna 

chwytliwy dziennikarz, 
mógłby dać mi choćby 
stalizowaną odpowiedź.

wreszcie pod- 
Czy pan sam 
z lekka skry- 
Przcde wszy-

stkim nie wiemy, kto będzie uczest
niczył. To pierwsza niewiadoma. Da
lej: forma drużyn I graczy zmienia 
się tak szybko, że nie ma sposobu u- 
stalić ją na kilkanaście miesięcy z gó
ry. Mamy więc drugie „x". A w koń
cu przecież piłka nożna jest w ogóle 
loterią, gdy chodzi o doraźne Impre
zy. Czy nie mieliśmy tego dowody w 
Berlinie 1 na mistrzostwach świata we 
Francji?

Nie pozostaje nic Innego, jak przy
taknąć 1 uścisnąć dłoń człowieka w 
Helsinkach dziś bodajże najbardziej 
zaaferowanego, którego za chwilę 
wzywa pilna konferencja w sprawie 
wsi olimpijskiej, a zaraz potem posie
dzenie kwaterunkowe i sto najroz
maitszych spraw wzrastających z 
dnia na dzień niczym lawina ze szczy 
tów Haltiatunturi.

POPYT NA LINGWISTÓW
Na pierwszy zew zgłosiło się czte

rystu kandydatów ze znajomością 
trzech języków na posady przy orga
nizacji olimpijskiej — informują nas 
w Helsinkach.

Podejrzewamy, że z tych trzech 
dwa przypada na fiński i szwedzki, a 
trzeci... to estoński — jak powiedział 
jeden ze złośliwych obcokrajowców.

Nawiasem mówiąc w Estonii pocie
szali nas, że fiński nie taki trudny, 
właściwie są niemal te same estoń
skie wyrazy, tylko... znacznie prze
dłużone. Rzeczywiście, jest to bardzo 
łatwe, weźmy choćby dla przykładu 
nazwisko bohatera pieśni starofiń- 
skiej: WSlnamainen. Cale szczęście, 
że wymawia się przynajmniej tak, jak 
się pisze. Odkryliśmy zresztą tajem
nicę podobieństwa węgierskiego do 
fińskiego. Tkwi ona w tym, że i tu 1 
tam akcentuje się ostatnią zgłoskę od 
końca, poza tym jeden nie rozumie 
drugiego. Wspólny jest tylko trzon 
szczepowy i... winiarnia węgierska 
przy Heikinkatu, gdzie przy prawdzi

Aląsk — Kraków 11 ió
KATOWICE, 9.10. — (Tel. wt.) Rozegra

ny na boisku miejskiego komitetu miedzy- 
olcręgowy mecz szczypiornlstów śląska i Kra 
kowa przyniósł nadspodziewanie pewne zwy
cięstwo gospodarzom w stosunku UM (5:2).

Reprezentacja Krakowa zupełnie rozczaro
wała 500 widzów i wystąpiła w silnie osła
bionym składzie, a przede wszystkim bez tak 
mocno reklamowanego Madejskiego. Pomoc 
gości nie istniała w ogóle, a napad zdobył 
się właściwie na jedną tylko wartościową 
bramkę. Wszystkie inne padły z rzutów kar
nych. Reprezentacja śląska zagrała dobrze, 
spodobała sie zwłaszcza umiejętna gra skrzy 
dlowych. Na wyróżnienie zasłużyli: pomocnik 
— Piedmla II oraz napastnicy Kfakowski i 
Stalmach. Sędziował dobrze p. Metzner.

CWS pokonał w meczu lekkoatieźy- 
cznym Orkan 58:50.

Mecz lekkoatletyczny pań Polonia — 
Skra zakończył się zwycięstwem Polo
nii w stosunku 57:35.

aflBOLU GfcO

{przy PRZEZIĘBIENIU Igrypietkatarze

wym winie można rozązullć alg 
romansami cygańskimi

Z porozumieniem się wycieczkowi
cze olimpijscy nie będą Jednak mieli 
większych zmartwień. Sytuację uła
twia obowiązująca oficjalnie dwuję- 
zyczność. Wszystkie napisy, tablice 
orientacyjne, ogłoszenia, szyldy, zna
ki kierunkowe tramwajów, jadłospisy 
itp. utrzymane są w języku fińskim i 
szwedzkim. A ponieważ znając nie
miecki można od biedy wykombino
wać coś ze szwedzkiego, więc jakoś 
to będzie. Zresztą we wszystkich 
większych hotelach, restauracjach i 
sklepach można dogadać się po nie
miecku, a w ciągu dwu lat armia po
liglotów fińskich znacznie się zwięk
szy. Popyt na nauczycieli Języków 
jest bardzo wielki. Oficjalny kurs zor 
ganizowal związek restauratorów, na 
gwałt uzupełnia swe znajomości Języ 
kowe czterystu fińskich policjantów, 
których zresztą na ulicach Helsinek 
niemal się nie widzi

Dwutorowość obowiązuje również 
w prasie. Szwedzki Hufvudsdadbladet 
jest niemniej poczytny, niż Helsingin 
Sunomat Sport Jest w prasie na rów
nych prawach z polityką i sprawami 
społecznymi. W numerze poniedział
kowym znaleźliśmy rubrykę sportową 
rozciągniętą na pięć bitych stron wiel 
kiego formatu. Ostatnie wiadomości 
z bieżni i boisk znaleźć można często 
tuż obok artykułu wstępnego w ca- 
łoszpaltowych rozmiarach.

W opracowaniu znajduje się stały 
biuletyn olimpijski, którego pierwszy 
numer powinien lada dzień zjawić się 
również w Warszawie. Biuletyn reda 
gowany jest w siedmiu językach: fiń
skim, angielskim, francuskim, wło
skim i hiszpańskim.

WSZYSTKO W SKUPIENIU
Wielkim udogodnieniem będą sto

sunkowo małe odległości Stadion 
znajduje się niemal w samym mie
ście. Pięć minut tramwajem od cen

trum, a można też bez trudu zaryzy
kować pieszy spacer. Problemy ko
munikacyjne nie będą więc tak trud
ne, jak w Berlinie, gdyż mimo wiel
kie] ilości aut fala ludzka po zakoń
czeniu zawodów rozleje się zapewne 
szeroką strugą po ulicach wiodących 
do Śródmieścia.

Biały stadion robi na tle zielonych 
brzóz i Jodeł wrażenie cukierniczego 
cacka. Nie można naturalnie czynić 
porównań z Reichsportfeldem w Ber
linie 1 A Jednak wydaje nam się, że 
atmosfera będzie tu cieplejsza, już 
choćby z uwagi na bezpośredniejszy 
kontakt z areną.

W stadionie, poza projektowaną roz 
budową, wszystko jest przygotowane 
na przyjęcie gości. Gdy bawimy tam 
po południu widzimy monterów usta
wiających na trybunach wieże głośni
kowe, tak jakby już jutro miały roz
począć się gry.

Stadion znajduje się w lasku,, w 
którym kryją się dalsze urządzenia 
sportowe z dawniejszych lat. Na pół
nocny wschód stanie basen pływacki. 
Wyżłobienie go w skalistym podłożu 
wymagać będzie sporo wysiłków 1 
kosztów. Sportowcy Helsinek pocie
szają się jednak, że obiekt ten pozo- i 
stanie jako najcenniejszy spadek po- 
olimpijski i pchnie wreszcie pływać- i
two fińskie na inne tory. ;

Helsinki i cały kraj przygotowują ■
się do ciężkiego i odpowiedzialnego j
zadania ze zwykłą Finom obowfązko «
wością I twardym uporem. Dokoła 
prac tych nie robi się wielkiego szu- II
mu, nie wyzyskuje się ich dla celów i;
hałaśliwej reklamy własnej dzielności $
i przedsiębiorczości. Finowie nie na- i
rzucaja się natrętnie i gdyby nie cle- >j
kawość zagranicznej prasy o przygo- : i 
towanlach ich I planach byłoby je- 
szcze głucho. [

Przyjedźcłe, a sami zobaczycie f o- ;; 
cenicie — oto dewiza, którą kierują 
się Helsinki! N. S.
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o kolejności na liście klasyfikacyjnej Wallis Myersa
Wallis Myers ogłosił w Daily 

Telegraph we wtorek 4 paździer
nika swą słynną listę. Stoi ona, 
jak zwykle, pod znakiem placów
trawiastych Wimbledonu. Dla
znakomitego znawcy tenisu Wim- 
bledon jest wciąż stolicą tenisową 
świata, choć obsada tegoroczna 
była bardzo słaba. To nieco ogra
niczone, krzywdzące niektórych

BUDGE JESZCZE LEPSZY
Donald Budge, tak Jak w roku ubiegłym, 

Jest niewątpliwie nr 1 tenlsu światowego. 
Zwycięża! tak łatwo, tak wysoko, że trudno 
znaleźć dla niego słów. Przez 2 lata nie prze
grał ani Jednego meczu na kortach trawia-

krótki. Doskonała gra doprowadziła go do fi
nału mistrzostw Francji. Klasyfikuję Mąko 
* powodu Jego dobrej gry w singlach zarów
no w Wlmbledonle Jak I w Foreat Hllsa. Parł 
ner dublowy Budga pobił Bromwlcba I Pun-
ceca w trzech setach. Na kortach kontynen- 

stych w Anglii 1 w Ameryce. W ciągu roku talnych Jugosłowianin przewyższa niemal
został mistrzem swej ojczyzny, Anglii, Frań- ; wszystkich graczy. Ale Puncec oparł swą grę 
cjl I Australii. 1 czym bliżej był tytułu, tym . na wysokim koźle piłki. Na kortach trafia
grał lepiej. stych nie Jest to atutem.

Budge grał lepiej nlź w r. ab.) udoakona- | Mistrz Niemiec roku 1937 Henkel, przedą-tenisistów nastawienie nie zmienia 
faktu, że lista Wallis Myersa po- 
zostaje oficjalna listą klasyfika
cyjną świata. Dlatego podajemy 
in extenso listę i komentarze, któ
rymi zaopatrzył je Anglik.

W miarę postępu czasu coraz trudniej jest 
«szeregować formę Indywidualną tenisu świa
towego. ćwierć wieku ternu, gdy po raz pierw 
•zy usiłowałem zrobić klasyfikacje, tyfko parę 
państw miało wybitnych graczy 1 stosunek 
ich klasy mógł być oceniany dość dokładnie 
na zasadzie turniejów, w których wszyscy 
brail udział. i

Dziś konkurencja, choć może nie ostrzej-
■za, ma zasięg o wiele szerezy. Nie znaczy ~ ósme mistrzostwo Moody Jest nleiad. re
to, aby postępy byty szybsze, nli w latach : wysoko4ci “d'”11*- [ kordem I choć finał został spaczony przez

. ’ i Rttdpn dałefl od łoeo rrwall różnie* wmn/iałr iAi

Id zarówno rozmaitość jak I efektywność tony w ub. roku, byt przez cały sezon bez
swych uderzeń. Na każdy atak ma 
ną odpowiedź.

Uratował on też puchar Davisa.

nlemwod- formy. Gracz o tak różnorodnym talencie od- 
| najdzie Ją niebawem. Dwaj Francuzi Petra 1 

Nie ulega Destreamu mogą mleć toż pretensje do skla-
bowiem wątpliwości, te gdyby nie Jego wy- syflkowanla. Tylko wskutek braku wykończe-
Jątkowy wysiłek, mimo niedyspozycji, w Fi- , nla meczowego ule znaleźli sic na Uście.
IndeHii Ameryka straciłaby puchar. 4
dzlellto Brumwicha Jedno uderzenie od 
równania szans.

GDYBY BYŁ PIATY SET

KOBIETA ZMIENNA JEST
Wśród pań zmienność formy byta znowu 

zdumiewająca. Moody 1 Jacobs wracają na 
swe pozycje: Nr 1 1 nr 2, które zajmowały

A kapitan drużyny amerykańskiej przyznał przed trzema laty. Obie korzystały ze swych 
później, że słaby fizycznie Budge byłby na bogatych doświadczeń na korcie centralnym

1 pewno oddał piątego Mta. Ale tak, Jak w ! Wimbledonu, poza nim Ich blask gaanąi co- 
| Wlmbledonle na moczu i Niemcami rudy , raz bardziej.

gdy Ilość „gigantów** była ograniczona. 

WIMBLEDON — PRZEDE WSZYSTKIM

Budga dzieli od jego rywałl różnica klasy t wypadek jej rywalki, panowanie Amerykan- 
Renshaw I Tllden u szczytu fomiy byli rów- ! ki nad całym polem Jest usprawiedliwione. 

| nie odosobnieni, ale przepaść między Budgem | Gdyby nie porażka z Jacobs w Wlmbledo- ' 
I Jego przeciwnikami Jest głębsza. Stwarza to 1 nie, Marble zasłużyła by na drugie miejsce. |Wlmbledon pozostaje giełdą światową u- , 

mięjętności, a wpływu jego nie zmniej- ; wrtŁŻen,e- nowoczesne warunki nie aprzy- 
Bzyło, choć to przewidywano, przejście !---•■ - - - . _ . . ---------
paru mistrzów do obozu zawodowców. Gra- i WyS°k’ nn' JeŚ" ° *nl ’ «W™ Mo nielada wyczynem. Już to aa- ,
cza, korzystając ze swej stawy amatorskiej, I ° V0!' wł fcl^ , m0 J<ł na Ameryki,
mogą ciągnąć zyski, ale nie wpływa to ko- “ ^°”?J ” I bTOni’a
rzutnie na Ich zapal do walki. Z tenisem za- ! "a ,edn<*° I CJ‘- byte ™owu nl«™yclężona w Nlem-

WOdowym nie Jest tak, Jak z zawodowym gol- 1 W clągu tyKodnl '•ozegrała dwa
fem, w którym utratę formy można określić ' “T”. 1 ostatnlm- O™ w tym roku pewniej | pamiętne mecze z Wllls Moody I raz wygrała
cyfrowo. W tenisie zażarty mecz nawet mię- da'VI>leJ- 1 Mathieu. Po raz pierwszy mistrzyni Francji
dzy mistrzami nie musi być wielkim meczem. | _ ŚWIETNY DEBIUT [wzbogaciła repertuar swych uderzeń. W Bo-

PonlżeJ podajemy drabinę dziesięciu naj
lepszych graczy świata, zbudowaną na zasa
dzie materiału, zebranego zarówno w Europie 
Jak I w Ameryce.

Panowie: 1) J. D. Budge (USA), 2) H. W. 
Austin (Anglia), 3) J. Bromwlch (Australia), 
4) R. L. Riggs (USA), 5) S. B. Wood (USA),

przejście

Cze, korzystając ze swej stawy amatorskiej,

6) A. K. Quist (Australia), 7) R. Menzel 
(Czech), 8) J. Yamnglshi (Japonia), 9) C. 
O. Mąko (USA), 10) F. Puncec (Jug.).

Panie: 1) H. Moody (USA), 2) H. Jacobs 
(USA), 3) A. Marble (USA), 4) H. Sperling 
(Dania), 5) S. Mathieu (Francja), 6) J. Ję
drzejowska (Polska), 7) S. Fabyan (USA), 
8) Miller (Płd. Afryka). 9) K. S. Stammers 
(Anglia), 10) N. Wynne (Australia).

TO NIE FAUL..., 
gdyż grają w rugby, a nie 

w pitkę nożną.

, Może łatwo osiągnąć pierwsze w roku przy-
I Jają postępom fizycznym. Poziom nie Jest zbyt szłym. Uratowanie zwycięstwa w meczu l

John Bromwlch jest debiutantem na Uście słonie w finale dubla o mistrzostwo Ameryki 
I ma Instynkt do gry. Żaden Jeszcze 19-letnl ' była lepsza zarówno od Marble Jak od Fa- 
chłopak nie miał tak chłodnej rozwagi w cięż- : byam, które wygrały.
kich chwilach. Bromwlch będzie muslal, Jak HANDICAP JĘDRZEJOWSKIEJ
to wykazały mistrzostwa Ameryki, wzmocnić jeżowska upośledzona przez zeszło- 
swój serwis zanim osiągnie szczyty. WoH on nogI m(ała a
też grę szybką od wolnej. Ograniczenia moi-, dfmy nfi w f dKyduj9co „lta

Mecze na tym korcie decydują 
Powyżej moment z finału

CENTRALNY KORT WIMBLEDONU
o klasyfikacji Myersa na liście najlepszych tenisistów świata, 
gry podwójnej: Budge, Mąko—Brugnon, Bor otrą

>2 T

Nr J

Wyróżniły alt bombardujące Australljkł 
Wynno I Coyne. Pierwsza była finalistką Fo- 
rest Hilis I Boumemouth. Druga pobiła Ja
cobs w meczu międzypaństwowym. Powrót 
ich do tenlsu europejskiego będzie wydarze
niem doniosłym.

Tylko brak stałości formy nie pozwoHł ml

W środę Budge zosłaje zawodowcem
llwoścl wynikają z jego oburęeunego uderzę- w c]ub Mn|er pM
nla, są do wyzyskania dla wlełklch graczy. | ki wraca na 1|stę 9 Jest
Ale Jego zdolności są nlezapnzecza<ne 1 omal 8|stIla x do8konałym gry.
nie wygrał sam Jeden pucharu Davisa. | repTezentantl(n AngHI M IiSc|e Jest 1

Z trzech pozostałych reprezentantów Ame- , Stammers. Orala dobrze w puchaTze w|ght. i cięstwle nad Mathieu dzieliło tylko parę ude- 
mana, bljąc Marble 1 depcząc po piętach i r“ń °d f,nału W F°re8‘ HI11S-

nla rekord zwycięstw na lokalnych turniejach, Moody. marg(>t Lumb znaJdde 8|ę na Hśde j - - . - ......
ale Jego kapryśna gra musi jeszcze dojrzeć. ; nlebawem. Orała wspaniale, eliminując Ja- puchar Davisa 1 Wlghtmam I panowali w naj- 

cobs w mistrzostwach amerykańskich. ’ ważniejszych turniejach.

ryki, Robert Riggs ma godny pozazdroszcze-

Zarówno w Filadelfii jak i w Foreet HHIs 
; miał poważne tuki po Jewe] ażronie, które 
' wychodziły na Jaw przy opanowanej ofensy

wie przeciwnika.
! Na mistrzostwach Ameryki — Sydney Wood,
i gracz rozporządzający 
; rżeniami na świecle, 
szym mistrzem.

Nie biorący udziału 
Adrian Quist pokazał,

najpiękniejszymi ude- 
byt stanowczo więk-

w r. ub. w turniejach 
że potrzeba mu wielu

poważnych meczów dla dojścia do formy. 
Niedawno pobił Budga i uratował trudny 
mecz z Japonią w pucharze bljąc Yamagishi, 
który dzięki zwycięstwu nad Bromwlchem 
wchodzi na listę po raz pierwszy. Ani Jeden 
gracz ze Wschodu nie ma odeń bardziej obie
cującego talentu.

GWIAZDY EUROPEJSKIE
Roderlch Menzel miał sezon stosunkowo

Porażka Baerlunda
Były amatorski mistrz Europy wagi 

ciężkiej Fin Baerlund, którego kariera 
zawodowa w Ameryce zapowiadała się 
doskonale, tak że miał on po elimina-

SBE8U

Londyn, w październiku.
Rok temu Francis T. Hunter, słynny 

tenisista lat dwudziestych i partner 
Tildena wszedł do mieszkania DonaSklasyfikować Hardwick I Bundy. Pierwsza _____

pobiła Moody, Lizanę (obecnie p. eius) i Ma- [ Budge‘a i zapytał go bezceremonialnie, 
thleu w turniejach lokalnych. Drugą, po zwy- , Czy przejdzie na zawodowstwo. Inter- 

j- pelowany mistrz WimbLdonu znajdo- 
I wal się właśnie w kąpieli i odpowie-

_ . . , , . ,, „ , , . I dział stanowczo, że nigdy nie porzuci
Był to rok amerykański. Yankesl zdobyli ; tenjsu amatorskjego. Ta oryginalna

F.I.F.A. w poszukiwaniu

do reprezentacji Kontynentu

sytuacja, w której toczyła się powyż
sza rozmowa stanowi „okoliczność ła
godzącą" dla Budge‘a, gdyż przed kil
ku dniami zmienił on swe postanowie
nie i oznajmił, że z dniem 12 paździer
nika przechodzi w szeregi zawodow
ców.

Krok Budge‘a odbił się szerokim 
echem w Anglii. Panowie z L. T. A. 
przyjęli wiadomość tę naturalnie bez 
wielkiego entuzjazmu, obliczając jak 
wielką stratą finansową dla Wimble
donu będzie brak Budge‘a. Koła mana-

wet piłkę nożną, wyścigi motocyklo
we na torze żużlowym, turnieje hoke
ja na lodzie, wielkie spotkania bokser
skie i doroczny międzynarodowy mee- 
ting lekko-atletyczny w White City. 
Teraz generał Critchley postanowi! za
jąć się tenisem. Pragnie zorganizować 
w czasie zimy na krytej arenie w Har 
ringay tenisowe mistrzostwa świata 
dla zawodowców z udziałem wszyst
kich najlepszych graczy, którzy do
tychczas walczyli w rywalizujących 
grupach.

Zobaczyliśmy więc: Budge‘a, Tilde
na, Vinesa, Perry‘ego, Nusslena, Co- 
cheta, Barnesa i wielu innych. Jako 
pierwszą nagrodę gen. Critchley chce 
przeznaczyć sumę 1.000 funtów! Twier* 
dzi on bowiem, że gdy walka rozgry
wać się będzie o tak wielką stawkę, 
publiczność pozbędzie się uprzedzeń, 
iż gracze nie dają ze siebie wszyst
kiego i że wynik turnieju jest z góry

C 
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Zurych, w październiku.
Sytuacja polityczna Europy w dru

giej połowie września zahamowała 
pracę komisji selekcyjnej, powołanej 
do ustawienia reprezentacji Kontynen
tu przeciw Anglii. Dopiero teraz, gdy 
w wielu krajach w toku jest demobili
zacja, można przystąpić do dalszych 
przygotowań. Z tych też względów zde 
cydowała się Komisja przełożyć decy
dujące posiedzenie z 9 bm. na środę
12 bm. Żbierze się ona w Zurychu i o-

innych nie można użyć ze względów 
wojskowych,, inni wreszcie są bez for
my. Niemałego stracha napędziła Ko
misji trzykrotnie powtórzona z Włoch 
wiadomość o ciężkiej kontuzji Pioli, 
która nastąpić miała w Bari w czasie 
meczu mistrzowskiego Lazio — Bari. 
Po pierwszym badaniu lekarz stwier
dził konieczność najmniej trzytygod
niowej pauzy.

Meazza nie mógł wziąć udziału w
i grze swej Ambrosiany. Ponieważ pod- 
i dal się operacji ślepej kiszki, a Ravacji z Pastorem walczyć z Baerem a po statecznie zadecyduje o wyborze 16 . uai sie Oljeraci, Sienei kiszki » w 

tem ewentualnie z Louisem został nie- graczy, którzy wyjadą do Holandii a powtóraie nadwyręży sobie rek?' 
spodziewanie nokonanv nrzp.z nima. cłnmhd dn Ano-lii I ia p ■■ c ręKę.spodziewanie pokonany przez niezna-
nego nikomu Lou Nova. Nova zastąpił 
w ostatniej chwili chorego Pastora. Je 
go rekord jest doskonały: 26 walk i 
tylko jedna porażka.

Baerlund przegrał w 7 randzie przez 
techniczny nokaut.

7,___ . j j . ... , . , , , , ; puwwnuc uauwyięz.y: suuic ręK.e.
. tamtąd do Angin. Liczbę 16 uważać Meazza nie był wprawdzie stupro- 
nalezy za zdecydowaną, pojadą: 2 | centowym kandydatem, jednak na Pio- 
bramkarze, 3 obrońców, 4 pomocni- l ]ę ; ^avę ijCZy|0 Sję z cają pewnością.

' 7ł Toteż wielka była radość, gdy w śro-
W ostatnich dniach wyłoniły się no- , adwokat Mauro przywiózł uspaka- 

we trudności. Kilku graczy zachorowa-i Jającą wiadomość, że obaj ci gracze 
ło względnie zostało kontuzjowanych,; będą gotowi na 23 bm. do meczu tre-będą gotowi na 23 bm. do meczu tre- 

|ningowego z Holandią B w Amsterda- 
। mie względnie Rotterdamie.
I Z powodu choroby prof. Pelikana

1 wydarzeń w Czechosłowacji, nikt nie 
wie co jest z graczami tego kraju. Po
nieważ pod uwagę brany jest bram
karz Burkert, obrońca Danclk, pomoc
nicy Nozlr i Kopecky, a telefonicznie 
nie można się było porozumieć, zwró
cono się do Pragi drogą telegraficzną.

Z graczy holenderskich zdaje się o- 
statecznie zrezygnowano, gdyż Holan
dia gra 23 października w Kopenha
dze z Danią, co umożliwia zresztą prze 
prowadzenie w tym dniu meczu tre
ningowego w Holandii.

Z graczy szwajcarskich pod uwagę 
brany jest obrońca Minelli i środkowy 
pomocnik Vernatti. Ponieważ obydwaj 
należą do Grasshoppersów, którzy w 
tej chwili prowadzą w tabeli, wyłania
ła się trudność zwolnienia aż dwu gra
czy w dniu, w którym w programie 
Jest poważny mecz punktowy. W re
zultacie więc pojedzie zdaje się tylko 
Minelli. aczkolwiek Vernatti pozosta
wił w Londynie na meczu Swiss Wan- 
derers( inna firma reprezentacji Szwaj
carii przyp. Red.) z Arsenałem wy
śmienite wrażenie.

Mimo wszystkich tych trudności spo
dziewa się Komisja, że uda jej się ze
stawić silny, bojowy skład. Jako pew
nych kandydatów wymienia się: Oli- 
vieri (Włochy); Minelli .Szwajcaria), 
Rava (Włochy), Dancik (Czechosło
wacja); Kupfer i Kitzinger (Niemcy), 
Kopecky (Czechosl.), Jako boczni po
mocnicy; Nozir (Czechosł.) 1 Andeo- 
lo (Wł.) środkowa pomoc; Aston 
(Francja) prawe skrzydło; Braine 
(Belgia), dr Sarossi, Zsengeller (Wę
gry) jako łącznicy, Piola (Wl.) środ-

STADION AUSENAUJ, GDZIE GRAĆ BĘDZIE ANGLIA Z KONTYNENTEM kowy, Brustadt (Norwegia) lewoskrzy- 
iest stałym terenem meczów - -------z _ a____ » o_ dłowy.jest stałym terenem meczów ligowych. Oto moment z walki Arsenał — Sunderland

Edwin Kleiner

gerów, zarządzających olbrzymimi sta- , omówiony.
dionami i krytymi arenami, przywita- Jednocześnie z gen. Critchley stara
ły ją jednak z największym zadowo- nia o zorganizowanie podobnego tur- 
leniem. Spodziewają się bowiem, że ] nieju czyni zarząd stadionu Wembley,
turniej zawodowy z galerią najlepszych 
graczy świata ma wszelkie szanse po
wodzenia.

Inicjatywę w kierunku zorganizowa
nia jego rozpoczął najbardziej ruchli
wy z angielskich finansistów sporto
wych, generał A. C. Critchley. Jest on 
może największym potentatem wśród 
promoterów. Do niego należy olbrzymi 
White City Stadium 1 największa kry
ta arena w Londynie, Harringay. Or
ganizuje on największe wyścigi psie, 
które popularnością przewyższają na-

Wygląda więc, że tenis zawodowy zdo-
byt nareszcie mocne podstawy w oj
czyźnie tenisa i że wkrótce popular
nością 
nowi.

swą zagrozić może Wimbledo- 
(J. SJ.

Dlaczego nie przyjechali 
zapaśnicy włoscy?

Zapaśnicy włoscy sprawili nam w ubiegłym 
tygodniu przyf<rą nlcspodaiankęl — Nie odbył 
się nni wyznaczony oddawna na 2-go paz- 
dz!e:nilca rewanżowy mecz w Poznaniu, ani 
mecze przygotowywane w Łodzi i w Warsza
wie, a to z tego powodu, źe przeciwnicy na
si w oznaczonym terminie do Polski nie przy 
Jechali.

Ponieważ to niecodzienne zdarzenie wywo
łało w kołach sportowych pewne rozczarowa 
nie 1 rozliczne komentarze, korespondent 
Przeglądu Sportowego zwrócił się do sekre
tarza Włoskiej Federacji Zapaśniczej z prośbą 
o wyjaśnienie bfźszych okoliczności tego wy 
padku. Oto wynikł:

Rzym, w październiku 1938 r.

— Sami głęboko żałujemy, źe tak alę sta
ło — odpowiada mł uprzejmie mój rozmów
ca — lecz nie ponosimy w tym wypadku ża
dnej winy, gdyż w gre weszły siły wyższe!... 
Mimo naprężonej sytuacji politycznej nie pod- 
dawaHśmy się ani na chwile panicznym na
strojom i zdecydowani byliśmy dotizymać 
przyjętych raz zobowiązań, wysyłając naszą 
reprezentację do Potskl zgodnie z progra
mem.

Ponieważ od początku mieliśmy zamiar je
chać przez Berlin przerwanie komunikacji na 
unii prowadzącej przez Wiedeń i Czechostowa 
cję nie wpłynęło w niczym na zmianę decy
zji. W przeddzień zamierzonego wyjazdu po
słaliśmy paszporty wszystkich członków eks
pedycji do Konsulatu Polskiego, który bez | 
żadnych trudności udzielił nam bezpłatnych I 
wiz, 1

Jcrfinnlc gotowe paszporty spoczęły ' 
na biurku Federacji obok biletów kolejowych, 
gdy nadszedł telefonogram władz wojsko
wych, zawierający kategoryczny zakaz wyda
lania alę poza granice Italii dla wszystkich 
bez wyjątku mężczyzn zdolnych do służby 
wojskowej! Cóż było robić?.. Wysłaliśmy 
niezwłocznie depesze do Związku Zapaśnicze
go w Poznaniu i zafcomunlkowaTśmy Mobo- 

w>eść naszym zawodnikom, którzy przy
jęli Ją naturalnie z minami dość rzadłdml

Gdy tyJco horyzont europejski się rozia- 
się listownie do władz 

polskiego Związku, wyjaśniając obszernie ca
łą sprawę I prosząc Związek o wyznaczenie 
""w??0 teramu meczu, który tym razem 
dopjzie Już chyba do skutku bez przeszkód 
nawy tak poważnych l niemożliwych do Kzewidzen’»... Obecnie oczekujemy* odpo- 

ęotf>w1 jesteśmy dotrzymać naszych 
zobowiązań. Radzibyśmy tylko dowiedzieć 
śle o decyzji Związku na Jakieś trzy tygo- 

nowego meczu, aby móc 
odpowiednio dysponować 1 poczynić wszelkie 
konieczne przygotowania. (F. W.).

Donald Budge

Koniec Benny Lynche
Najlepszy bokser Anglii, do niedaw* > 

na mistrz świata wagi muszej, Benny : 
Lynch, po przejściu do wagi kogucie! ? 
ma wprost katastrofalne wyniki. Naj- i] 
pierw przegrał z Amerykaninem Mor- | 
ganem na punkty, ostatnio został zno- ? 
kautowany przez mistrza Europy Ru’ ? 
muna Aurel Thoma w trzeciej rundzie' t 
Thoma ważył przy tym o 5 kg mnie!, ; 
Benny Lynch.bowiem jest w tej chwili 5 
właśnie w viradze... lekkiej. , T

Lynchem zajęli się mecenasi atigiei- ■. 
skiego sportu' i chcą wziąć go pod ra- 
cjonalną opiekę, aby go znowu dopro- g 
wadzić do formy. j

W walce z Jurichem Peter Kane do- Ś 
znał tak ciężkiej kontuzji małego pal- 
ca u prawej ręki, że nastąpiła koniecz- 
ność amputacji. . '
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